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Meldunki z kraju

Z okazji Święta Wyzwolenia w całym kraju oddano do •- 
żytku nowe obiekty przemysłowe, socjalne i kulturalne. Od 
były się uroczyste akademie, sesje rad narodowych oraz nie 
zliczone imprezy rozrywkowe i sportowe.

WIELKOPOLSKI

W Warszawie w dniu Święta 
Lipcowego przed Grobem Nie-
znanego
transmitowana

Żołnierza odbyła się
przez telewizję,

uroczysta odprawa wart. W tym 
dniu wartę przed grobem pełni­
ły przodujące pododdziały repre­
zentujące wszystkie rodzaje sil 
zbrojnych PRL Licznie zebrana 
publiczność podziwiała kompa­
nie I Pułku Kościuszkowców, pod 
oddział Wyższej Oficerskiej Szko 
ty Wojsk Zmechanizowanych, 
kompanie: Jednostki Obrony Wy 
brzeża („niebieskie berety”), Jed 
nostki Wojsk Powietrzno-Desanto 
wych („czerwone berety"), Podha 
lańskiej Jednostki Wojsk Obro­
ny Wewnętrznej, Nadwiślańskiej 
Jednostki im. Czwartaków AL, I 
Pułku Lotnictwa Myśliwskiego 
„Warszawa”, Marynarki Wojen­
nej i kompanię reprezentacyjną

Na zdjęciu: paegląd oddzia­
łów.

CAF — telefoto
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Zapowiedź 
spotkania 

przywódców 
ZSRR i CSRS

Agencja TASS donosi: jak 
tało się wiadome, Biuro Po­

lityczne KC KPZR, w myśl ży 
czenia prezydium KC KPCz, 
wyraziło zgodę na dwustronne 
spotkanie na terytorium Cze­
chosłowacji, przyjmując, iż 
odbędzie się ono z udziałem 
wszystkich członków Biura Po 
litycznego KC KPZR i prezy­
dium KC KP Czechosłowacji.

PAP

Tradycyjnym zwyczajem, z okazji 
Święta Lipcowego, w Poznaniu 
przekazano do użytku kilka no­
wych obiektów. Jednym z nich 
jest piękny, duży amfiteatr na 3500 
miejsc, który stanął w społecznie 
budowanym Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli. Teatr Letni 
wzniosła w czynie społecznym 
młodzież Poznania pod kierownic 
twem ZMS. Na zdjęciu: przy licz­
nie zgromadzonej publiczności 
na scenie amfiteatru popisuje się 
Dziewczęcy Zespól Orkiestry 

Dętej z Danii.
(Sprawozdania z miejskich uro­
czystości lipcowych zamieszczamy 

na str. 6).
Fot. (2) — K. Przychodzie!

*

Lipcowe Święto pod znakiem 
imprez masowych i nowych obiektów

Barwny (niestety deszczowy) 
Festyn Prasy, Radia i Telewizji

Tegoroczny, dziewiąty już z kolei Festyn Prasy. Radia i Telewi­
zji,, jaki w ostatnia sobotę, niedziele i poniedziałek odbywał sie nad 
jeziorem Rusałka, stał pod znakiem ... deszczu. Organizatorzy na-
wet w najbardziej czarnych przewidywaniach 
kich warunków atmosferycznych, ale mimo 
godzinny program został zrealizowany.

nie spodziewali sie ta­
to zapowiedziany 32-

Poznaniacy okazali sie jednak 
twardym narodem. Deszcz a na­
wet grad padał orawie przez cały 
czas trwania Festynu a jednak 
każdego dnia przebywało nad je­
ziorem Rusałka kilkanaście tysie^ 
cy widzów. Ba. nawet wieczorki 
taneczne miały duże powodzenie. 
Tancerze, nie zwracajac absolut­
nie uwagi na siegajaca czasami do 
kostek wodę, bawili sie do póź­
nych godzin nocnych, orzy dźwię­
kach doskonałych zresztą orkiestr 
tanecznych.

Pewna rekompensata za kiep­
skie warunki atmosferyczne było, 
poza naturalnie świetnym progra­
mem artystycznym, doskonałe za- 
zaopatrzenie. Trzeba przyznać, że

tym razem Doznański handel sta-
nął na wysokości zadania. Wszyst­
kiego było ood dostatkiem, tak że 
każdy z widzów bez trudu mógł 
spożyć coś gorącego lub ugasić 
pragnienie. Słowa uznania należą 
sie rówmież Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Komunikacyjnemu, któ­
re uruchomiło specjalna linie auto

Dokończenie na str. 6

Pokoi tylko na warunkach pe?nei

lmponujqco prezentowała się 
główna estrada (na zdjęciu), na 
której występowało wiele zespo­
łów i solistów krajowych oraz za­
granicznych. Była ona zawsze, 
mimo padającego deszczu, oto­
czona gęstym tłumem widzów.

Przyjęcie w URM 
z okazji 22 Lipca
Z okazji Święta Odrodzenia 

— prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wydał w po 
niedziałek wieczorem przyję­
cie w salach Urzędu Rady Mi 
nistrów przy Krakowskim 
Przedmieściu.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Marian Spy 
chalski, Bolesław Jaszczuk, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ryszard Strzelecki, 
Eugeniusz Szyr, Mieczysław 
Jagielski, Mieczysław Moczar, 
Witold Jarosiński, Artur Sta- 
rewicz, Józef Tejchma, Bole­
sław Podedworny, Józef 
Ozga-Michalski, Włodzimierz 
Lechowicz, Jan Karol Wende, 
czołowi działacze polityczni i 
oaństwowi, członkowie Rady 
Państwa i rządu, posłowie na
Sejm, 
dów 
nauki 
WP,

przedstawiciele zakła- 
pracy, przedstawiciele 
i kultury, generalicja 

przedstawiciele ducho-

niezawisłości narodu

Apel prezydenta Ho Chi Minha
Z okazji 14 rocznicy podpisania układów genewskich pre­

zydent DRW, Ho Chi Minh ogłosił w sobotę apel do na­
rodu i żołnierzy całego kraju*
Z nastaniem wiosny 1968 ro­

ku — stwierdza prezydent — 
wojna wyzwoleńcza w Wietna­
mie południowym weszła w no 
wą fazę — nasi bracia i żoł­
nierze na południu podjęli 
szeroką ofensywę i równocześ-

Oio szczęśliwe

numery

Losowanie 
loterii ZMW

Kulminacyjnym punktem Fe 
»tvnu Prasy. Radia i Telewizji, 
.jaki odbył sie w Poznaniu nad 
Jeziorem Rusałka, było loso­
wani® sześciu głównych na- 
Rród loterii zorganizowanej 
orzez ZMW.

Samochód osobowy „Fiat 
125 P” — wygrał los numer —
169 482.

Samochód
125 P”
167 297.

osobowy „Fiat
wygrał los numer —

Samochód osobowy „Wart­
burg” — wygrał los numer —
190 831.

Samochód osobowy
1000 B” — wygrał los 
250 841.

Motocykl „MZ 250” 
los numer — 139 792.

Motocykl „MZ 250” 
los numer — 117 229.

„Skoda 
numer —

— wygrał

— wygrał

Uroczyste wreczenie nagród 
odbędzie sie 2 września, (s)

ZWYCTESTWO GÓRNIKA W USA
Piłkarze Górnika Zabrze Domy­

ślnie rozpoczęli tournee on Sla­
bach Zjednoczonych, w Chicago 
bokonali jeden z czołowych zesno 
łów amerykańskiej Hgj zawodo­
wej Chicago Mustangs 3:2 (1.0).

wieństwa oraz dziennikarze.

u

W. Jarosiński do młodzieży polskiej

W woj. katowickim oddano 
w sobotę do użytku najwię­
kszy na Śląsku „Pałac Ślu­
bów”. W stolicy Górnego Ślą­
ska odbyła się wspólna sesja 
wojewódzkiej i miejskiej rad 
narodowych.

W Opolu z udziałem gospoda 
rzy województwa i I sekreta­
rza KW PZPR Mariana Miś- 
kiewicza odbyła się uroczy­
stość otwarcia nowoczesnej ha 
li widowiskowo-sportowej. W 
przededniu Lipcowego Święta 
mieszkańcy Opolszczyzny złoży 
li wieńce i kwiaty pod pomni­
kiem Powstańców Śląskich na 
Górze św. Anny, w Łambino­
wicach na terenie obozu jeniec 
kiego oraz w Mikolinie, gdzie 
armia radziecka wiosną 1945 r. 
forsowała Odrę.

Sesja wyjazdowa białostoc­
kiej WRN odbyła się w Augu­
stowie, w nowym gmachu Te­
chnikum Budowlano-Elektrycz 
nego, które otrzymało imię 
Powstańców Śląskich. W woj. 
olsztyńskim oddano kilka o- 
biektów zbudowanych na wsi 
w czvnie soołecznym. Organiza 
cji ZboWiD w pow. Braniewo 
przekazano sztandar ufundowa 
ny orzez miejscowe społeczeń­
stwo.

W Inowrocławiu w przede­
dniu Święta Lipcowego oddano 
do użytku zakłady graficzne, 
wyposażone w maszyny z 
ZSRR, Anglii i innych kraiów.

Na terenie woj. bydgoskiego 
oddano do użytku w licznych 
wsiach i miasteczkach obiekty 
kulturalne i komunalne żbudo 
wane w czynie społecznym.

W woj. rzeszowskim w miej 
scowości Rakszawa (pow* Łań 
cut) obchodzono 75-lecie ist­
nienia Włókienniczej Szkoły

Zawodowej. Szkoła otrzymała 
sztandar i imię „Manifestu 
Lipcowego”. Uczniom przeka­
zano nowy budynek warszta­
tów szkolnych, a miejscowi 
mieszkańcy otrzymali wzniesio 
ny w czynie społecznym basen 
kąpielowy.

W malowniczym Czaplinku 
na terenie woj. koszalińskiego 
nastąpiło otwarcie VIII Ogól­
nopolskiego Zlotu Turystyczne 
go szlakiem walk o przełama­
nie Wału Pomorskiego. Przez 
całą niedzielę w miasteczku 
zlotowym odbywały się rega­
ty, pokazy i występy, a wie­
czorem rajdowcy złożyli wień­
ce i kwiaty w Wałczu, na jed 
nym z największych cmenta­
rzy wojskowych z okresu ostat 
niej wojny. Uczestnicy rajdu 
spotkali się następnie przy o- 
gnisku z uczestnikami walk o 
Wał Pomorski.

Na terenie woj. lubelskiego, 
w Białej Podlaskiej, Włoda­
wie i Chełmie Lubelskim odby 
ły się wiece przyjaźni z udzia 
łem mieszkańców przygranicz 
nych obwodów: brzeskiego i 
wołyńskiego z Białoruskiej i U- 
krańskiej SRR. (PAP)

—-

nie wzniecili powstania w du­
żych i małych miastach, osią­
gając wiele wspaniałych zwy­
cięstw.

Mimo to, agresorzy amery­
kańscy nadal rozniecają woj­
nę w Wietnamie południowym, 
dokonując bestialskich napaś­
ci oraz pustosząc wiele rejo­
nów.

W rozmowach paryskich, 
spotykając się z naszym poważ 
nym stosunkiem i z naszym 
starym stanowiskiem, żądają 
oni w dalszym ciągu bezczelnie 
i bez jakichkolwiek podstaw 
tzw. „wzajemności”. Jest rze­
czą jasną, że imperialiści ame 
rykańscy nadal nie chcą poło­
żyć kresu swej zbrodniczej 
agresywnej wojnie i chcą za­
trzymać południową część 
naszego kraju.

Naród nasz kocha pokój, ale 
trwały pokój może być zapew­
niony tylko w warunkach peł­
nej niezawisłości i wolności. 
Jeśli imperialiści amerykańscy 
przerwa swoją agresywną woj 
nę przeciwko naszemu krajo­
wi. przerwa bombardowania i 
ostrzeliwanie DRW. wycofają 
wszvstkie swoje wojska i po­
zwolą naszemu narodowi sa­
modzielnie decydować o spra­
wach wewnętrznych, pokój zo 
etanie ustanowiony niezwłocz­
nie.

Na zakończenie prezydent 
Ho Chi Minh wyraził szczere 
podziękowania bratnim krajom 
socjalistycznym oraz wszyst­
kim przyjaciołom w innych 
krajach za ich serdeczna po-

Ambasador PRL 
u A. Kosygina

22 lipca przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, Aleksiej 
Kosygin, przyjął na Kremlu 
ambasadora Polski, Jana Pta- 
sińskiego i odbył z nim przyja 
cielską rozmowę. (PAP)

20 lecie powstania ZMP

moc. okazywaną 
wietnamskiemu w 

agresji 
skiej. (PAP)

narodowi 
jego walce 
amerykań-

We Wrocławiu odbyła się 20 
bm. z inicjatywy Ogólnopol­
skiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, 
centralna akademia w związ­
ku z 20 rocznicą powstania 
Związku Młodzieży Polskiej.

Akademię otworzył sekre­
tarz ZG ZMV7 Jan Łysek, a 
następnie zaorał głos sekre­
tarz KC PZPR Witold Jaro­
siński.

Referat okolicznościowy wy 
głosił przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMS — Andrzej Za 
biński. Mówca stwierdził, że 
ZMP skupiający w swych sze 
regach dziesiątki tysięcy ofiar 
nych budowniczych ustroju 
sprawiedliwości społecznej w 
Polsce, wniósł ogromny wkład 
w budownictwo socjalizmu w 
naszym kraju. ZMP — jako 
pierwsza jednolita organizacja 
młodzieży w Polsce — wy­
warł duży wpływ na ukształ­
towanie socjalistycznych i pa­
triotycznych postaw młodzie­
ży.

Patrząc dzisiaj na historię 
ZMP — oświadczył mówca —

nie sposób nie dostrzec zna­
miennego faktu, że jesteśmy 
bezpośrednimi kontynuatora­
mi celów programowych, ja­
kie stawiały sobie ZWM i 
ZMP.

Uczestnicy wrocławskiego 
spotkania wystosowali list do 
Władysława Gomułki.

Pragniemy zapewnić was, to 
warzyszu Wiesławie — czyta­
my w liście, a za waszym po­
średnictwem KC naszej partii, 
że uczynimy wszystko, aby 
wziąć aktywny udział w przy­
gotowaniach do V Zjazdu Par­
tii, a następnie w realizacji je 
go uchwał. Program partii za­
warty w tezach przedzjazdo- 
wych wyraża najpełniej naj­
bardziej żywotne dążenia na­
rodu, dążenia młodego poko­
lenia Polski Ludowej.

Obszerne przemówienie na 
akademii wygłosił W. Jarosiń­
ski. Stwierdził on. że powoła­
nie przed 20 laty ZMP było do 
niosłym aktem nie tylko w hi­
storii polskiego ruchu młodzie 
żowego ale i w historii nasze­
go kraju. Połączonym siłom

młodego ZMP-owskiego poko­
lenia przypadła wówczas rola 
pierwszego pomocnika partii 
w pchnięciu Polski zacofanej 
ekonomicznie i kulturalnie na

Hołd poległym
W minioną sobotę, z okazji 

Święta Lipcowego, w Pozna-' 
niu pod Pomnikiem Bohate­
rów na Cytadeli oddano hołd 
poległym. Kompania honorowa 
prezentuje broń. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego Cho­
pina rusza długi kondukt z 
wieńcami. To przedstawiciele 
organizacji politycznych, spo­
łecznych, delegacje zakładów 
pracy młodzież czczą pamięć 
poległych bohaterów. Pierwszy 
wieniec pod Pomnikiem skła­
da delegacja KW PZPR. Pło­
nie znicz ku chwale tych, któ 
rzy polegli za wolność.

Na miłostowskim cmentarzu 
na Nowym Mieście, pod Pom­
nikiem Powstańców Wielkopol 
skich — kwiaty. Najpierw wią 
zankę kładzie przewodniczący 
Prezydium DRN Wilda S. Ka­
miński, za nim przedstawicie­
le zakładów pracy na Wildzie 
składają wieńce.

Wieczorem ulicami przeszedł 
capstrzyk z pochodniami. A w 
dniu Święta — uroczysta zmia 
na warty. Rzadko w Poznaniu 
mamy możność oglądać taką 
ceremonię, toteż tłumy pospie­
szyły na Stary Rynek gdzie 
kompania reprezentacyjna 
Wielkopolskiego Pułku Korpu­
su Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego zaciągnęła wartę, (g)

nowe, socjalistyczne i 
czesne tory.

Mówca podkreślił 
wkład organizacji ZMP

nowo-

wielki 
w na-

daniu Polsce takiego kształtu, 
jaki obecnie posiada.

W. Jarosiński zaznaczył, że 
we wszystkich naszych osią­
gnięciach jest cząstka ofiar­
ności pokolenia ZMP. Najważ­
niejszy jednak dorobek ZMP 
— to ludzie, których ta orga­
nizacja wychowała. Byli ZMP- 
owcy, ludzie pokolenia 30 i 40- 
latków, stanowią już dziś trzon 
kadry, pracującej na odpowie­
dzialnych stanowiskach.

Propaganda reakcyjna i re­
wizjonistyczna szerzy bzdurną 
teorię „walki pokoleń”, usiłuje 
wmawiać, że istnieje dla mło­
dego pokolenia w naszym u- 
stroju tylko jeden wybór: al­
bo bezkrytyczna akceptacja

Dokończenie na str. i

9
Święta narodowe
ZRA i Etiopii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, przypadającego w dniu 
23 bm*, przewodniczący Rady 
Państwa Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski wystosował de 
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Gamala Abdela Nase- 
ra.

*
Z okazji święta narodowego 

Etiopii, przypadającego w 
dniu 23 bm„ przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski wysto­
sował depesze gratulacyjną do 
cesarza Etiopii Haile Selassie

PAP



Największa w Polsce zapora wodna 
i elektrownia służy już krajowi

P- Jaroszewicz na uroczystościach w Salinie

W sobotę nastąpiło przekazanie do eksploatacji najwięk* 
azej w Polsce, 80-metrowej zapory na Sanie i elektrowni 
wodnej w Solinie. W Europie tak wysokie obiekty należą do 
rzadkości. Przegrodzone wody Sanu utworzyły w sercu 
Bieszczadów największe w Polsce sztuczne jezioro o po­
wierzchni 22 km kw. Wokół tego zbiornika już dziś wyro­
sły liczne domy wczasowe i obiekty turystyczne. Elektrow­
nia solińska o mocy 20 MW będzie miała duże znaczenie dla 
poprawy pracy krajowego systemu energetycznego. Budowa 
„Soliny” trwała ponad 7 lat i kosztowała półtora mld. zł.
Hydroelektrownia przyczyni 

się do dalszej aktywizacji Zie 
mi Rzeszowskiej. Podkreślono 
to na wyjazdowej sesji WRN i 
plenum WK FJN w Rzeszowie.

Na sesji najbardziej zasłużo 
nym budowniczym Soliny wrę 
czono wysokie odznaczenia 
państwowe.

Po sesji, jej uczestnicy i goś 
cie udali się na wielki wiec 
zorganizowany na jednym ze 
wzgórz otaczających bie­
szczadzkie morze. Wokół try­
buny zebrało się 15 tys. osób-

Wiec otworzył sekretarz KW 
PZPR 'w Rzeszowie W. Kru­
czek.

Następnie wicemin. budow­
nictwa — Stefan Farjaszewski 
złożył raport, o zakończeniu bu 
dowy i przekazał symboliczne 
klucze „Soliny” ministrowi 
górnictwa i energetyki — Ja­
nowi Mitrędze.

Z kolei zabrał głos zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Piotr 
Jaroszewicz.

Zapora, której budowę właś­
nie zakończyliście — powie­
dział wicepremier P. Jarosze­
wicz — jest zarazem najwięk­
szą inwestycją na terenie Biesz 
czad. Zbudowanie w tym rejo­
nie kosztem ponad półtora 
miliarda złotych tak poważne­
go obiektu jest punktem zwrot 
nym w procesie rozwoju gospo 
darczego Ziemi Rzeszowskiej. 
Budowa solińskiej zapory —- 
jednego z kluczowych obiek­
tów gospodarki wodnej w Pol 
sce i ważnego elementu kra­
jowego układu elektroenerge­
tycznego — jest dalszym istot­
nym krokiem na drodze, na 
którą Ziemia Rzeszowska i 
Podkarpacie wkroczyły 24 lata 
temu.

Manewry wojsk NRF 
u granic CSRS?

Ministerstwo Obrony NRF 
zapowiedziało przeprowadze­
nie w połowie września br. za 
krojonych na dużą skalę ma­
newrów pod kryptonimem 
„Czarny Lew” w pobliżu gra­
nicy Czechosłowacji. Wobec 
negatywnej reakcji światowej 
opinii publicznej na tę prowo­
kacyjną decyzję min. obrony 
Schroedera, zarówno część 
przywódców SPD, jak i prasa 
zachodnioniemiecka zażądała 
jej zmiany. <PAP)

Dziennik „Prawda” zamieścił 
w dniu 22 bm. artykuł redak­
cyjny pt. „W związku z „punk 
tern widzenia” prezydium KC 
KPCz.

Artykuł informuje na wstę­
pie, że Czechosłowacka Agen­
cja Telegraficzna ogłosiła przy 
jęty przez plenum KC KPCz 
dokument pt. „Punkt widzenia 
prezydium KC KPCz na współ 
ny list pięciu partii komunis­
tycznych i robotniczych”. W do 
kumencie potwierdza się linię 
polityczną przyjętą przez KC 
KPCz. Stwierdza się, że obawy 
w związku z rozwojem wyda­
rzeń w Czechosłowacji, wyrażo 
ne w liście uczestników war­
szawskiego spotkania, wyraził 
również KC KPCz w rezolucji 
swego majowego plenum- 
Przyznaje się, że obecnemu 
procesowi w Czechosłowacji 
„towarzyszą tendencje ekstre­
mistyczne”, z których „starają 
się wyciągnąć korzyści także 
resztki sił antysocjalistycznych 
w naszym społeczeństwie”. Da 
lej wskazuje się, że „równo­
cześnie rozwijają aktywność 
także siły dogmatyczne i sek- 
ciarskie”.

Dokument przyznaje, że has 
la zawarte w apelu „2.000 
słów” podżegają do działalnoś­
ci anarchistycznej. Wreszoie
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Niech mi wolno będzie — 
stwierdza mówca — złożyć na 
ręce twórców solińskiego dzie 
la serdeczne gratulacje i sło­
wa gorącego podziękowania 
za wysiłek i trud. Przyjmijcie 
wyrazy zasłużonego uznania 
od Komitetu Centralnego na­
szej partii, rządu i całego spo­
łeczeństwa za dobrze wyko­
nana robotę.

Poważny wkład w przedsię­
wzięcie solińskie wnieśli nasi 
przyjaciele z bratniej Czecho­
słowacji, która dostarczyła 
nam wszystkich podstawo­
wych maszyn i urządzeń. Jest 
to wyraz pogłębiających się 
stosunków ekonomicznych, łą­
czących kraje obozu socjaliz­
mu. Na ręce obecnych na uro­
czystości towarzyszy czecho­
słowackich składam serdeczne 
podziękowanie za współpracę 
i przekazuję gorące pozdro­
wienia dla załóg, które wypro 
dukowały maszyny i urządze­
nia dla Soliny.

Jedność krajów socjalistycz­
nych, wsparta na patriotyzmie 
i internacjonalizmie, nie wy­
maga dziś długich dowodów. 
Rozwój sytuacji międzynaro­
dowej potwierdza, że zespole­
nie sił wszystkich krajów so­
cjalistycznych w Europie po­
trzebne jest nam jak powie­
trze, aby skutecznie przeciw­
stawiać się naciskowi imperia 
lizmu i jego ideologicznej dy­
wersji — rewizjonizmowi i na 
cjonalizmowi.

Dlatego z głębokim niepoko­
jem obserwujemy procesy za­
chodzące u naszych sąsiadów 
z południa. Siły rewizjonisty­
czne, nacjonalistyczne i reak­
cyjne toczą tam walkę z par­
tią i władzą o zawrócenie Cze 
chosłowacji z drogi socjalisty­
cznego budownictwa, o poróż­
nienie jej z ZSRR, Polską i in 
nymi bratnimi krajami.

Przedstawiciele 5 krajów so 
cjalistycznych zebrani parę 
dni temu na konferencji war­
szawskiej w liście skierowa­
nym do KPCz zdecydowanie 
oświadczyli, że nie pogodzą się 
z tym, aby siły wrogie socja­
lizmowi, przy poparciu impe­
rializmu zepchnęły Czechosło­
wacje z drogi socjalistycznego 
budownictwa, zakłócając tym 
samym równowagę sił w Eu­
ropie. Bratnie kraje zadekla­
rowały jednocześnie swą po­
moc i poparcie dla KPCz i na 
rodów Czechosłowacji w ich 
walce z reakcją.

Jesteśmy przekonani, że list 
5 krajów socjalistycznych skie 
rowany do KPCz będzie poli­

Dziennik „Prawda" o stanowisku KG KPCz
dokument przyznaje, że w Cze 
chosłowacji prowadzi się obec­
nie „kampanię i nieuzasadnio 
ne podburzanie przeciwko posz 
czególnym pracownikom i dzia 
łączom społecznym, w tym rów 
nież członkom nowego kierow­
nictwa KPCz”.

Jakie więc wnioski z tych 
stwierdzeń wyciąga się w doku 
mencie? — zapytuje „Prawda” 
i stwierdza m.in.: prezydium 
KC KPCz zrobiło krok wstecz 
w porównaniu z uchwałami 
majowego plenum KC KPCz, 
na którym powiedziano 
wprost, że siły antysocjalistycz 
ne działające w Czechosłowa­
cji stanowią na obecnym eta­
pie główne niebezpieczeństwo. 
O wyraźnej zmianie ocen poli­
tycznych świadczy następujące 
stwierdzenie zawarte w doku- i 
mencie prezydium KC KPCz:

„Nie widzimy realnych przy 
czyn, które Spoważniałyby do 
twierdzenia określającego obec 
ną sytuację jako sytuację 
kontrrewolucyjną, do twierdze 
nia o bezpośrednim zagrożeniu 
podstaw ustroju socjalistyczne 
go. do twierdzenia, że w Cze­
chosłowacji przygotowuje się 
zmianę orientacji naszej soc­
jalistycznej polityki zagranicz 
nej i że w Czechosłowacji ist­
nieje konkretne niebezpieczeń

tycznym, moralnym, sojuszni­
czym poparciem, posłuży 
KPCz, klasie robotniczej do 
zaktywizowania wiernych, kia 
sowych, internacjonalistycz- 
nych i patriotycznych sił w 
Czechosłowacji do walki z 
wrogami socjalizmu, de umoc 
nienia socjalistycznego ustro­
ju, w interesie klasy robotni­
czej i całego narodu Czechosło 
wacji.

Budowana przez nas w co­
dziennej pracy siła Polski u- 
macnia wspólnotę socjalistycz 
ną — główną i decydującą za­
porę przeciw agresji, imperia­
listycznej reakcji i wojnie, tak 
jak siła potężnego sojuszu 
państw socjalistycznych połą­
czonych paktem warszawskim 
umacnia nasz kraj, gwarantu­
je nietykalność granic, zapew­
nia bezpieczeństwo i perspek­
tywy pokojowej pracy na przy 
szłość.

Niech piękny obiekt soliń- 
ski, który oddajemy do użyt­
kowania w 24 rocznicę wy­
zwolenia, dobrze służy ojczyź­
nie powiedział w zakończeniu 
— mówca.

20-lecie ZMP
Dokończenie ze str. 1 

wszystkiego albo totalna ne­
gacja — kontynuował mówca. 
— Jest to fałszywy, nie istnie­
jący dylemat.

„Poprzedzające was pokole­
nia — oświadczył W. Jarosiń­
ski — założyły fundamenty 
pod budowę socjalizmu. Nie 
jest to bynajmniej koniec, a 
początek wielkiego dzieła bu­
dowy socjalizmu, a w perspek 
tywie i komunizmu.

Mówca zaznaczył, że naczel­
nym zadaniem jakie stoi przed 
organizacjami młodzieżowymi 
— to wychowanie ideowe mło 
dzieży, poczucie odpowiedzial­
ności za dalszy socjalistyczny 
rozwój naszego kraju. Wyma­
ga to także wiedzy społeczno- 
politycznej, przekonania o po­
trzebie walki z antysocjalisty­
cznymi postawami, takimi jak 
konsumpcyjny i egoistyczny sto 
sunek do życia i społeczeń­
stwa, bezideowość, kult karie­
ry, upatrywanie sensu życia 
w „dorabianiu się” itp. Wvma 
ga to także znajomości Układu 
sił i walki klasowej, jaka sie 
toczy miedzy socjalizmem a 
kapitalizmem w skali świato­
wej.

Drugie podstawowe zadanie 
to utrwalenie niepodległości i 
bezpieczeństwa Polski. Na prze 
strzeni ostatnich dwu stuleci 
niemal każde pokolenie Pola­
ków musiało dawać Ojczyźnie 
daninę krwi. Była to sprawa 
nie tragicznych przeznaczeń lo 
sów Polski, lecz rezultat zgu­
bnej polityki klas posiadają- 

stwo oderwania naszego kraju 
od wspólnoty socjalistycznej”.

Tymczasem w Czechosłowa­
cji panuje obecnie sytuacja te­
go rodzaju — zaznacza „Praw 
da” — że wrogie siły spychają 
kraj z drogi socjalizmu i stwa 
rzają niebezpieczeństwo oder­
wania Czechosłowacji od 
wspólnoty socjalistycznej.

„List bratnich partii — pi- 
sze dziennik — formułował nie 
cierpiące zwłoki zadania, któ­
rych realizacja jest niezbędna 
dla obrony władzy klasy ro­
botniczej. Bratnie partie pod­
kreśliły pil^ą konieczność zde­
cydowanej i śmiałej ofensywy 
przeciwko siłom prawicowym 
i antysocjalistycznym, mobili­
zacji wszelkich środków obron 
nych stworzonych przez pań­
stwo socjalistyczne, położenia 
kresu działalności wszelkich 
organizacji politycznych wystę 
pujących przeciwko socjallzmo 
wi; opanowania przez partię 
środków masowego przekazu i 
wykorzystania ich w intere­
sach klasy robotniczej, socja­
lizmu.

Dziennik wskazuje, że w is­
tocie rzeczy ignoruje się te pro 
pozycje, tym samym wykazuje 
się niezrozumienie lub niechęć 
zrozumienia całej powagi nie­
bezpieczeństwa.

„Prawda” podkreśla nastę-

Kryjówki z bronią 
na terytorium CSRS

Dziennik „Krasnaja Zwiez- 
da” donosi o kryjówkach z 
bronią, znalezionych na tery­
torium Czechosłowacji.

„Krasnaja Zwiezda” pisze: 
Jak donoszą agencje prasowe 
CTK i BTA, ostatnio w wielu 
rejonach Czechosłowacji zna­
leziono w kilku miejscach ukry 
tą broń. M.. in. w mieście 
Cheb (zachodnie Czechy) zna­
leziono 3 worki z karabinami 
maszynowymi i pociskami pro 
dukcji amerykańskiej. Broń ta 
jak sie orzypuszcza została do 
starczona z Niemiec zachod­
nich i była nrzeznaczona naj­
widoczniej dla sudeckich od­
wetowców i zwolenników re­
stauracji starych porządków 
w CSRS

W drugiej kryjówce — w re 
jonie Sokołowa znaleziono 20 
automatów i kilkadziesiąt ni- 
stoletów typu ..Walter”. We­
dług oświadczenia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych 
Czechosłowacji, broń ta oraz 
przeznaczona dla niej amuni­
cja znajdowały sie w 5 pleca­
kach na których widniały bia­
łe pieczecie z nieczytelnym 
tekstem oraz rok produkcji — 
1968.

Organy bezpieczeństwa 
CSRS jak wynika z informa­
cji CTK orowadza dochodze­
nie i poszukują ludzi, którzy 
ukryli tę broń. (PAP)

cych, które rządziły Polska. D^ 
piero dojście do władzy klasy 
robotniczej i mas ludowym 
utworzenie jednolitego narodo 
wo państwa polskiego, sojusz 
i przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim i wejście Polski w 
skład obozu państw socjali­
stycznych — zabezpieczyło bez 
pieczeństwo i pokój Polsce.

Ale nie oznacza to — zazna­
czył mówca — że problem 
bezpieczeństwa Polski został 
rozwiązany raz na zawsze. W 
obliczu agresywności imperia­
lizmu.

W zakończeniu W. Jarosiń­
ski przekazał władzom organi­
zacji młodzjeżowych oraz mło­
dzieży polskiej najlepsze po­
zdrowienia od kierownictwa 
partii, od całego społeczeństwa.

PAP

,.Ze świadomością pełnej odpowiedzialności"

Artykuł „Rudeho Prava”
W „Rudym Pravie” t niedzieli ukazał się artykuł wstę­

pny zatytułowany „ze świadomością pełnej odpowiedzial­
ności”. Komentuje on list pięciu' bratnich partii do KC 
KPCz oraz stanowisko, jakie zajęło wobec niego prezydium 
KC KPCz. Podkreśla wagę obu tych dokumentów i zwraca 
uwagę, że wymiana poglądów przynosi „wyjaśnienie stano­
wisk” i źe przygotowała grunt dla „dalszych ściślejszych 
rozmów i wzajemnego zrozumienia”.
„Rude Pravo” wyraża opi­

nię, że w tym samym tonie 
„rozwagi, odpowiedzialności, a 
równocześnie dążenia do usu­
nięcia niejasności” co do 

pnie, że „podważenie kierowni 
czej roli partii komunistycznej 
prowadzi w sposób nieuchron­
ny do zlikwidowania demokra­
cji socjalistycznej, ustroju soc­
jalistycznego.

Dziennik zaznacza, że siły an 
tysocjalistyczne w Czechosło­
wacji kontynuują ofensywę i 
wskazuje w związku z tym na 
zamieszczony 20 lipca arty­
kuł w dzienniku „Prace”. W 
artykule tym twierdzi się, że 
kierownictwo KPCz może być 
zmuszone do „zrewidowania 
niektórych podstawowych as­
pektów polityki zagranicznej” 
z powodu „sprzeciwu i rozbież 
ności zdań z partiami komu­
nistycznymi i robotniczymi”- 
W artykule podkreśla się, źe 
„wbrew woli(?) Czechosłowacji 
powstaje konflikt między nią 
a niektórymi sojusznikami soc 
jalistycznymi.

Dziennik przypomina, że Biu 
ro Polityczne KC KPZR wysto 
sowało 19 lipca do prezydium 
KC KPCz list z propozycją 
przeprowadzenia na najwyż­
szym szczeblu dwustronnego, 
partyjnego spotkania. Ta no­
wa propozycja podyktowana 
jest dążeniem do umocnienia 
pozycji socjalizmu i jedności 
wspólnoty socjalistycznej.

PAP

Irak działać będzie 
na rzecz jedności arabskiej
Nowy minister spraw zagranicznych Iraku, dr Naser Al- 

Hani, wystąpił w niedzielę na konferencji prasowej w Bag­
dadzie. Oświadczył on, że w polityce zagranicznej Iraku nie 
nastąpią żadne zmiany. Wypływa ona z polityki przyjętej 
przez inne kraje arabskie.
Irak — powiedział Al-Hani 

jest związany rezolucjami u- 
chwalonymi przez arabską 
konferencję na szczycie w 
Chartumie z ub. roku. Mini­
ster iracki poparł ideę zwoła­
nia nowej arabskiej konferen 
cji na szczycie. Oświadczył 
on, że Bagdad opowiada się za 
konferencjami arabskimi na

W Waszyngtonie

Rozmowy wojskowe 
przedstawicieli Bonn
Po naradzie prezydenta USA 

Johnsona z marionetkowym 
prezydentem reżimu sajgoń- 
skiego Thieu, zakończonej po­
rozumieniem o kontynuowa­
niu zbrodniczej wojny przeciw 
ko narodowi wietnamskiemu, 
w Waszyngtonie rozpoczęły się 
rozmowy wojskowe i politycz­
ne z przedstawicielami rządu 
bońskiego. Do Stanów Zjedno­
czonych przybył zachodnionie- 
miecki minister finansów 
Strauss i minister obrony 
Schroeder-

Strauss spotka się w Wa­
szyngtonie z amerykańskim 
ministrem finansów, Fowle­
rem, ministrem obrony Clif- 
fordem, prezesem międzynaro­
dowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju McNamarą i przed­
stawicielami międzynarodowe­
go funduszu walutowego.

Schroeder odbędzie rozmo­
wy z sekretarzem stanu Rus­
kiem i ministrem obrony CLif- 
fordem.

Wśród problemów stosunków 
dwustronnych omawiane będą 
przede wszystkim zagadnienia 
związane z realizacją nowego 
programu Bonn w dziedzinie 
dalszej rozbudowy Bundes­
wehry. Oba kraje od dawna 
współpracują w tej dziedzi­
nie i Stany Zjednoczone do­
starczają Niemcom zachodnim 
broni i sprzętu wojskowego 
wartości setek milionów dola­
rów. (PAP) 

treści postyczniowego rozwoju 
Czechosłowacji utrzymane by­
ło ostatnie plenarne KC 
KPCz.

„Rude Pravo” oświadcza, że 
trudności sytuacji w CSRS 
związane są z błędami po­
przedniego kierownictwa. Cze 
chosłowacja może zachować 
swoją suwerenność i niezawis 
łość tylko jako kraj socja­
listyczny. Do restauracji kapi 
talizmu nie dojdzie, dojść nie 
może. Z procesu odrodzenia — 
pisze „Rude Pravo” — socja­
lizm w Czechosłowacji wyjdzie 
wzmocniony, jedność i kierów 
nicza rola komunistów umoc­
niona a znaczenie socjalistycz­
nej Czechosłowacji wzrośnie 
jeszcze bardziej. Właśnie tego 
życzy sobie decydująca wię­
kszość naszych narodów. Te­
go i nie innego.

W zakończeniu „Rude Pra- 
vo" oświadcza: „w KC KPCz 
bez wątpienia zostaną stworzo 
ne realne warunki bezpośre­
dniego wyjaśnienia poglądów, 
co przyczyni się do przywró­
cenia i umocnienia wzajemne 
go zaufania miedzy naszymi 
bratnimi partiami i do 
Umocnienia w ten spo­
sób jednośpi całego światowe­
go ruchu komunistycznego.

/ 1 PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz. 

każdym szczeblu. Irak będzie 
pracować na rzecz jedności a- 
rabskiej, w celu odzyskania te 
rytoriów zagarniętych przez 
Izrael podczas agresji z czerw 
ca ub. roku. Podkreślił on, ,że 
Irak odda do dyspozycji cały 
swój potencjał militarny i ma­
terialny, aby połączyć go z po­
tencjałami innych krajów a- 
rabskich dla zlikwidowania 
skutków agresji.

Nowy prezydent Iraku al- 
Bakr wezwał w niedzielę na­
ród do podjęcia wysiłków na 
rzecz zlikwidowania skutków 
agresji izraelskiej na kraje a- 
rabskie z czerwca ub. roku. 
Podkreślił on. że Irak przystą-’ 
pił do odpierania agresji iz. 
raelskiej nieprzygotowany t 
wysłał jednostki swych sił do 
Jordanii bez zapewnienia do­
staw i odpowiedniego zaple­
cza. (PAP)

Wystąpienia Murzynów 
amerykańskich

W Akron (stan Ohio) już 
czwarty dzień trwają wystą­
pienia ludności murzyńskiej 
protestującej przeciwko cięż­
kim warunkom życia. Na uli­
cach słychać eksplozje grana­
tów domowej produkcji, a w 
różnych dzielnicach miasta wy 
buchają pożary. Władze miej­
skie postanowiły przedłużyć 
godzinę policyjną. Do miasta 
przerzucono dodatkowo 400 żoł 
nierzy gwardii narodowej.

________ PAP

Prowokacje 
faszystów włoskich

W nocy z soboty na niedzie­
lę neofaszyści z partii „Włoski 
Ruch Społeczny” dokonali no­
wej prowokacji wobec radziec 
kich przedstawicielstw w Rzy- 
mie. Ostrzelali oni z automatu 
budynek w którym mieszka­
ją pracownicy ambasady i 
przedstawicielstwa handlowe­
go ZSRR we Włoszech. Na 
szczęście żadnych ofiar nie 
było.

Jest to już trzecia prowoka­
cja faszyzujących elementów 
w ciągu ostatnich 2 tygodni. 
Wcześniej neofaszyści włoscy 
rzucili bombę na podwórze 
przedstawicielstwa handlowe­
go ZSRR w Rzymie, a następ­
nie ostrzelali budynek tego 
przedstawicielstwa. (PAP)

Po spotkaniu w Honolulu

Zapowiedź wzrostu 
dostaw broni

W Honolulu zakończyły się 
w sobotę dwudniowe rozmowy 
prezydenta USA Johnsona z 
szefem reżimu sajgońskiego, 
Thieu.

Jak wynika z końcowego ko 
munikatu Johnson i Thieu 
omówili wszystkie aspekty 
wojny wietnamskiej i ponow­
nie potwierdzili zamiar jej 
kontynuowania. W komunika 
cie nie wspomina się ani sło­
wem o zaprzestaniu bądź ogra 
niczeniu bombardowań Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu.

Jak wiadomo „prezydent’ 
marionetkowego reżimu saj­
gońskiego Thieu zdecydowa­
nie oponuje przeciwko zaprze 
staniu bombardowań DRW 1 
wszelkim próbom politycznego 
uregulowania wojny.

Według amerykańskich a- 
gencji prasowych, przedstawi­
ciele USA obiecali marionetko 
wemu prezydentowi Thieu 
zwiększenie dostaw dla połu­
dniowego Wietnamu amery­
kańskiej broni i innego sprzę 
tu wojskowego, po to aby ar­
mia sajgońska wzięła na swo­
je barki'większy ciężar w Pr0 
wadzeniu wojny.

* A 1„Rząd amerykański w dal­
szym ciągu odmawia zaprze­
stania bombardowań i innyen 
aktów wojennych przeciwko 
DRW — taki jest sens spotka­
nia Johnsona z Thieu w Ho­
nolulu” — oświadczył w P0' 
niedziałek na konferencji pr® 
sowej rzecznik delegacji DRW 
Nguyen Thanh Le. (PAP)



Zmiany wiejskiego pejzażu
Jeśli zapytać starszego wie 

kiem mieszkańca miasta, 
odwiedzającego po la­

tach rodzinną wieś, jakie do­
strzega w niej zmiany, zwróci 
przede wszystkim uwagę na 
różnicę w pejzażu. — Dawniej 
— odpowie — jedynym wybi­
jającym się ponad chaty obiek 
tern była wieża kościoła lub 
pański pałac. Teraz trudno zli­
czyć nowe domy. A przed ni­
mi ładne ogródki kwiatowe, 
estetyczne opłotowania, anteny 
telewizyjne na dachach. Nasz 
rozmówca porówna jeszcze za­
pewne nastrój wiejskiej nie­
dzieli — tej sprzed lat, gdy do 
kościoła wędrowało się przez 
pola na bosaka, z dzisiejszą — 
huczącą motocyklami i muzy­
ką z tranzystorowych apara­
tów.

Zapytany o to samo ekono­
mista zasypie nas liczbami, ilu 
strującymi postęp w wydajno­
ści pól i obór, w zużyciu nawo 
zów sztucznych, środków ochro 
ny roślin, mechanizacji orać. 
Podkreśli również, że blisko 
dwukrotnie większą produk­
cję daje o połowę mniej ludzi, 
co nazwie fachowo wzrostem 
wydajności pracy.

Socjolog zwróci uwagę na 
przemiany w sfem° obyczajo­
wej i kulturalnej. Przede wszy 
stkim przypomni, że dawniej 
ziemia była jedynym warszta­
tem pracy, a tym samym jedy 
na podstawą ludzkiej egzysten 
cji. Na niej opierała się pa- 
triarchalna struktura wiejskiej 
rodziny, z absolutnym podpo­
rządkowaniem dzieci woli ro­
dzicielskiej. Każdy przejaw 
buntu, również w sensie jak 
najbardziej postępowym, stwa 
rżał groźbę wydziedziczenia. A 
bez ziemi nie było co marzyć 
o jakiejś pozycji społecznej, nie 
mówiąc już o założeniu rodzi­
ny. Ziemia była wszystkim; 
poza nią pozostawał tylko los 
tułacza, szukającego pracy 
gdzieś na „saksach”. Dzisiaj 
ojciec musi zabiegać o to, by 
syn czy córka zechcieli zostać 
w gospodarstwie. Nie szczędzi 
więc pieniędzy na maszyny, a- 
by pracp w polu uczynić lżej­
szą, bardziej podobną do wa­
runków bytowania w mieście.

Badacz zjawisk nolitycznvch 
podkreśli, że na tle przemian 
snołeczno-ekonomicznych po­
głębiły się orocesy doirzewa- 
nia socjalistycznej świadomo­
ści w szerokich kręgach miesz 
kańców wsi; że dokonało się 
dalsze zbliżenie poszczególnych 
grun r warstw socjalnych w 
mielcie i na wsi, a rosnący ma 
jatek svmłecznv w rolnictwie 
poszerza sfer° oddziaływania 
s^^lizmu na stosunki wiej­
skie.

W sprzyjającym 
klimacie

Wszystkie te procesy dokony 
wały się w określonym klima­
cie polityki rolnej partii, któ­
rej celem jest z jednej strony 
zapewnienie krajowi obfitości 
artykułów spożywczych, z dru 
giej zaś — objecie polskiej 
wsi postępowymi przemiana­
mi ekonomicznymi i społecz- 
cznymi.

PCK E U G E N I U f Z W I I L I C 2 — IWAŃCZYK

ZMKIYZANTKI^
DO POLSK! LUDOWEJ
Na cmentarzu iłżeckim można było oglądać 80 grobów 

niemieckich żołnierzy - jako widomy znak zdecydowanej 
walki o wolność. Ludność nasza była niemym świadkiem tra­
gedii naszej armii, która po 10 dniach walki nie posiadała 
amunicji i żywności. Osobiście jako podoficer zdawałem 
sobie sprawę z tego, ile goryczy i zawodu w dobie ciężkich 

dni września przeżywali żołnierze, podoficerowie i oficerowie 
naszego wojska. Wielu oficerów odebrało zsobie życie. Wielu 
zaciskało z bólu zęby. Żal do rządów przedwrześniowych za 
nieudaną politykę i brak przygotowania do obrony kraju był 
oqromnv, nie tylko wśród wojska, ale i wśród ludności cy­

wilnej. Często też miotaliśmy przekleństwa i wskazywaliśmy win 
nych klęski wrześniowej. Jednak sprawcy tej klęski skryli się 
za granicą. Naród pozostał i z determinacją gotował się do 
przetrwania najcięższego okresu swej historii.

NOWE CZASY, NOWI LUDZIE I NIEZWYKŁE ZDARZENIA

Po paru dniach pobytu w domu, otrzymałem wezwanie 
stawienia się do pracy na starym miejscu, to jest w biurze 
kopalni rudy żelaznej „Władysław”. Kopalnia ta znajdowała 
się w głębi Lasów Starachowickich i była odległa od mojej 
wsi o 8 km.

W okresie mojej krótkiej nieobecności zaszły na kopalni 
radykalne zmiany. Kopalnia nazywała się już Erzgrube „Wa- 
dyslaw" I stała się częścią składową niemieckiego przedsię­
biorstwa „Hermann Góringswerke” podobnie jak fabryka 
armat w Starachowicach.

Kierownikiem kopalni mianowany został uciekinier ze Ślą­
ską, nadsztygar Piotr Salek. Miał żonę i dwoje dzieci Żona
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W oparciu o uchwały IV Zja 
zdu PZPR dokonane zostało w 
ostatnich latach ważne przesu 

nięcie nakładów inwestycyjnych 
na rzecz rolnictwa. W ubiegłych 
5 latach ze środków państwo­
wych i ze środków własnych 
gospodarki chłopskiej zainwe­
stowaliśmy w rolnictwie 117 
miliardów złotych. Jest to o 80 
procent więcej niż w poprzed­
nim 5-leciu.

Państwo wychodzące naprzeciw 
inicjał' wie i aktywności gospodar 
czej rolników, wzmogło wytwarza 
nie i dostawy niezbędnych śro­
dków produkcji. Żuźycie nawozów 
sztucznych zwiększyło się w ostat­
nim 5-leciu z 46 do 90 kg NPK na 
1 hektar użytków rolnych (w Wiel 
kopolsce 96 kg). Rolnictwo nasze 
otrzymało w tym czasie ponad 
115 0Ó0 traktorów. Wzrost podaży 
cementu, materiałów ściennych, e- 
ternitu itp. pozwolił na ożywienie 

“budownictwa mieszkaniowego i 
inwentarskiego. Rozbudowano u- 
rządzenia melioracyjne, a sieć e- 
nergetyczna objęła swym zasię­
giem około 90 procent wsi.

Wpierw jednak — o czym 
nie każdy pamięta — trzeba 
było zbudować nie tylko Nową 
Hutę, lecz także Kędzierzyn, 
Tarnów, Puławy, Rejowiec i 
wiele, wiele innych fabryk, 
produkujących sprzęt rolniczy, 
nawozy, środki ochrony roślin, 
wreszcie mieszalnie pasz, su­
szarnie zielonek itd.

Odczuwalne efekty
Efekty tych przedsięwzięć 

odczuwa dzisiaj każdy mieszka 
nieć miasta lub wsi. Zapomnie 
liśmy o niedawnych jeszcze ko 
lejkach po masło, wzrosła po­
daż mięsa, nabiału, nod dostat 
kiem mamy mleka. Przeciętna 
roczna wartość produkcji glo­
balnej rolnictwa w ubiegłym 
5-leciu jest o 16 procent wy­
ższa niż w poprzednim analogi 
cznym okresie. W ostatnim 10- 
leciu orzyrost produkcji zbóż 
w rolnictwie wielkonolskim wy 
raża się milionem 700 tysiąca­
mi ton.

Dzięki większym zbiorom Import 
zboża zmniejszył się z 2,9 miliona 
ton w 1963 r. do 1,9 miliona ton w 
roku bieżącym. Pozycja ta, aczkol 
wiek systematycznie malejąca, sta 
nowi jednak nadal ważne obciążę 
nie bilansu handlu zagranicznego. 
Uwolnienie się od tego ciężaru, co 
zakładaja nasze plany do roku 
1970. bidzie więc aktem dalszego 
umocnienia sie naszei narodowej 
-osnodnrki. Położv to bowiem kres 
svtu.nrjj, kiedv nawet nnv kiep­
skiej koniunkturze musimy czasem 
snrzMawać jakiś tnw^r. by zdobyć 
dewizy na zakup zboża.

Udział Wielkopolski w ogól 
nonarodowym zadaniu likwida 
cii importu zbóż określony zo­
stał na 930 000 ton zakunionego 
ziarna w roku 1970. Jest to bli 
sko dwukrotnie ■więcej, niż wy 
nosił skup w roku ubiegłym.

Wyższe potrzeby 
spożycia

Wysoką rangę rolnictwa w 
kształcie zadań gospodarczych 
i snołecznych ooHkreślaią rów 
nież tezy na V Zjazd PZPR. 
Czytamy w nich, że zadania 
rolnictwa i jego waga w go­
spodarce narodowej wymaga­
ją, aby nakłady w tej dziedzi­
nie rosły co najmniej w takim 
samym tempie, jak w całej go 
spodarce narodowej. Uwagę 

zwraca jednak wyjście poza do 
tychczasowe ramy, określane 
głównie potrzebą zwyżki plo­
nów. Charakterystyczne było 
pod tym względem wystąpie­
nie sekretarza KC Józefa Tej- 
chmy w dyskusji na ostatnim 
XII Plenum Komitetu Central 
nego. Stwierdził on mianowi­
cie, że w miarę upływu lat pro 
bierny zaopatrzenia rynku w 
artykuły żywnościowe będą sic 
przesuwać ze sfery produkcji 
rolnej do sfery przemysłu spo 
żywczego. Już dziś bowiem nie 
dostatek pewnych artykułów 
nie wynika z braku surowców 
rolnych, lecz niedostatecznych 
zdolności przetwórczych. Daje 

tu o sobie znać nowy wyższy e- 
tap społecznych potrzeb kon­
sumpcyjnych na artykuły spo­
żywcze o wysokim stopniu u- 
szlachetnienia. Stąd też tezy 
'akcentują konieczność rozwoju 
przetwórstwa, podobnie jak i 
zorganizowanie na właściwa 
skale snrawnego odbioru, tran 
snortu i przechowywania pło­
dów rolnych.

Tak oto zmiany — uzewnę­
trznione w wiejskim pejzażu— 
sięgają najgłębszych pokładów 
życia snołecznego, ekonomiczne 
go i politycznego wsi. Wyci­
skają swoje piętno na ludzkiej 
psychice, obyczajowości, kultu 
rze.

Co będzie u końca tej drogi, 
którą konsekwentnie zdążamy 
od lat dwunastu? Jeśl’ polity­
ka partii będzie twórczo wzbo 
gacana doświadczeniem tysię­
cy najlepszych rolników — a- 
ktywistów, jeśli będzie wspiera 
na nauką, techniką, to sądzę, 
że plonem tego działania będzie 
po prostu socjalizm.

FELIKS BIŁOŚ

20 bm. przekazane zostały do eksploatacji zapora i elektrow­
nia wodna w Solinie. 80 metrowa zapora przegradzając wody 
Sanu utworzyła największe w Polsce sztuczne jezioro - tzw. 
Bieszczadzkie morze. U stóp zapory wybudowano elektrownię 
z 4 turbinami o łącznej mocy 120 MW. Na zdjęciu: budynek 

siłowni i zapora w Solinie.
CAF — fot. Kwiatkowski

była z pochodzenia wołynianką znającą doskonale jeżyk 
rosyjski. Córka, Danuta Sałkówna miała w tym czasie 18 lat 
i była po maturze. Syn Bogusław nieco młodszy od niej, był 
odważnym, interesującym chłopcem. Zwracał on uwagę 
swoim harcerskim wychowaniem. Nadzór nad całością pełnił 
stary i nieco głuchy inż. górnik Jabłoński.

Biuro kopalni także zostało zreorganizowane i poważnie 
rozszerzone.

W okresie wojny Polacy znajdujący się w zarządach przed­
siębiorstw starali się zwiększać ilość etatów, celem zatrud­
nienia przesiedleńców i uciekinierów z zachodu. Bardzo czę­
sto melinowano w ten sposób byłych oficerów i podoficerów 
z rozbitej armii polskiej.

Z tych samych względów biuro kopalni „Władysław”, gdzie 
pozostałem kierownikiem, z dwóch pracowników przed wojną 
- powiększyło się nagle do sześciu.

Poza mną i Danusią Sałkówną zatrudniliśmy dodatkowo 4 
młodych mężczyzn. Byli to kapral podchorąży Andrzej Moos 
oraz jego brat Józef, student Akademii Górniczej w Krako­
wie, kapral podchorąży piechoty Wacław Surmiak, narzeczo­
ny a obecnie mąż Danusi Sałkówny, oraz młody podporucz­
nik piechoty Wacław Rudomin.

Mimo tak dużego zróżnicowania regionalnego i różnych 
środowisk, z jakich pochodzili moi wojenni współpracownicy, 
muszę przyznać, że tworzyliśmy wspaniały kolektyw.

Owiani byliśmy tylko jednym pragnieniem; w jaki sposób 
zaszkodzić Niemcom i co robić, aby nasze młode siły i do­
świadczenie wojskowe, jak najskuteczniej wykorzystać w wal­
ce przeciwko okupantowi.

Nasz zespół pracowników umysłowych uzupełnialiśmy w ko­
palń* kręgiem wtajemniczonych górników. Należeli do nich: 
Jan Steoień - strzałowy, Wojciech Michalski - dozorca gór- 
niczy,. Józef Jarosz — dozorca górniczy, wszyscy z Jasieńca 
Iłżeckiego, oraz Władysław Szwajcer i Janek Kutera, robot­
nicy ze wsi Lubienia.
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W poprzednim artykule za 
wierającym refleksje i 
wspomnienia o ZMP — 

pisałem m. in. o zarzutach pod 
adresem Związku. Od kryty­
ków, kierujących się nieczysty 
mi intencjami, o których tam 
wspomniałem, odróżnić trzeba 
wyraźnie zetempowców, szuka 
jących przyczyn niedociągnięć 
swej organizacji, właśnie dlate 
go, że byli przywiązani do re­
wolucyjnego ruchu młodzieżo­
wego. Wielu z nich przeprowa 
dzając słuszną w zasadzie kry 
tykę błędów związanych z o- 
kresem kultu jednostki, prze­
ciwstawiało się jednocześnie 
wyolbrzymionym zarzutom. 
Bywało jednak inaczej. Często 
krytyka, przedtem tłumiona, 
wybuchała teraz ze zdwojoną 
siłą, szukając dla siebie ujścia 
nie tam, gdzie to było najwłaś 
ciwsze. Zgodzić się trzeba z o- 
pinią wyrażoną w czasie dys­
kusji prowadzonej niedawno 
na łamach „Argumentów”, że 
krytyka i samokrytyka prowa 
dzona przez niektórych działa­
czy ZMP, nierzadko słuszna, 
ale często również przesadna, 
demonizowała błędy organiza­
cji. Prowadziło to do tego, że 
aktyw Związku czuł się odpo­
wiedzialny za wszystko co złe 
nie tylko w ZMP, lecz w ca­
łym kraju. Słusznie mówiąc o 
potrzebie otrząśnięcia się ze 
skutków chorób, jakie niósł ze 
sobą okres po 1948 roku — wy 
olbrzymiano często wady ka­
dry organizacji. W wyniku te­
go kształtował się wypaczony 
obraz ZMP. Jednakże słusznie 
zwrócono w czasie wspomnia­
nej dyskusji uwagę i na to, że 
owa samobójcza krytyka i sa­
mokrytyka była jednocześnie 
świadectwem wielkiej wartoś­
ci moralnej tych działaczy. Po 
pełniając błędy w ocenie, wy­
olbrzymiając własne winy, co 
nie jest chwalebne, przedsta­
wiali jednocześnie, nie zdąjąc 
sobie z tego sprawy, dowód, że 

to właśnie ZMP, tak przez 
nich krytykowany, wychował 
ludzi myślących nie tylko o so 
bie, czujących się współgospo­
darzami kraju.

Chociażby więc dlatego prze 
ciwstawić się trzeba zdecydo­
wanie krzywdzącym ocenom, 
jakie stawiali i stawiają nie­
którzy Związkowi Młodzieży 
Polskiej, a niekiedy i całemu 
ówczesnemu pokoleniu mło­
dzieży. Przytoczyć tu można 
dla przykładu opinię Salomo­
na Łastika wyrażoną w wyda­
nej w 1960 r. książce pt. „So­
doma i Gomora”. Charaktery­
zując czasy powojennej odbu­
dowy i rozbudowy kraju pi­
sał:

„Okres o rozmachu romantycz­
nym, porywającym, ale niestety 
także okres tak dobrze znanych 

“my- 
ZMP*

błędów i wypaczeń w życiu orga­
nizacji młodzieżowych, kurczowe­
go trzymania się schematów słow­
nych i tak zwanej „drętwej mo­
wy”. dość częstego rozchodzenia 
się górnolotnych słów z rzeczywi­
stymi faktami — co prowadziło 
do bimbania z ideałów”. I teraz 
następują zadziwiające zdania. 
Wpierw uprzejme zastrzeżenie: 
„Ma się rozumieć, nie dotyczy to 
wszystkich — było i wtedy sporo 
młodzieży ideowej (tu posługuje­
my się uproszczonymi uogólnienia 
mi)...”. A potem następuje osta­
teczna ocena: „...ale trzon stano­
wiła młodzież „wdechowa”, która 
rzucała się w oczy. Raziła właśnie 
„wdechowość, cynizm, chuligane­
ria w dosłownym i przenośnym 
sensie słowa”.

Nie jest to, jak sądzi Łastik, 
uproszczone uogólnienie. Jest 
to. zasadniczo niesłuszna ocena 
pokolenia, które na budowę 
Nowych Hut i na ochotniczy 
zaciąg do PGR-ów szło nie dla 
osobistej kariery. I które wy- 
kązałą ogromną, jak na mło­
dych ludzi dojrzałość biorąc 
udział w przemianach zacho­
dzących w kraju w 1956 r. Nie 
cynizmem, lecz żarliwym za­
angażowaniem, przemyślenia­
mi i włączeniem się w zdrowy 
nurt kierowany przez partię za 
reagowała młodzież na szkodli 
we zjawiska pierwszej połowy 
lat pięćdziesiątych. Nie można 
tego, co było pianą, owej „wde 
chowości” i chuliganerii uwa­
żać za czynniki decydujące o 
obrazie pokolenia.

kierunek działała Ł-L 
nam o to, by w wirze, w jakim 
się obecnie obracamy, nie przeo­
czyć prostej, zdawałoby się praw 
dy: że mimo wszystko nie za­
czynamy od początku. Nabroiłi- 
śmy? Nawet bardzo. Trzeba ucz­
ciwie się przyznać i wyciągnąć 
z tego wszystkie konsekwencje. 
Ale do licha zastanówmy się! Kto 
reprezentował rewolucję w Ra­
szyna kraju? Czy ci, bierni, któ­
rzy dziś zacierają ręce i mówią: 
A widzicie! Mieliśmy rację, sto­
jąc na uboczu...?

Dlatego jesteśmy zdania, że nie 
można zaczynać „nowej ery” ma­
nifestami, przekreślającymi ZMP, 
przekreślającymi przeszłość. Na 
czele rewolucyjnego ruchu mło­
dzieży może i powinien stanąć 
nasz Związek — odrodzony, grun­
townie przemieniony.”

Przydługi to cytat, ale przy 
toczyłem go dlatego, że w ja­
kiejś mierze oddaje at­
mosferę owych dni, nastroje 
winy, chęć poprawy sytuacji 
i głębokie przywiązanie do 
Związku, wypełniającego na­
sze życie w tym stopniu, że 
nie mogą tego zrozumieć lu­
dzie, którzy przez podobny 
ruch społeczny nie przeszli. 
Mimo przywiązania zetem­
powców, ' zwłaszcza aktywu, 
do swej organizacji, Związek 
Młodzieży Polskiej został roz­
wiązany. Spowodowane to 
zostało różnymi, złożonymi 
przyczynami. Wyda je mi się, 
że istotną rolę, poza przyczy­
nami, tkwiącymi wewnątrz or 
ganizacji, odegrała ogólna sy­
tuacja, istniejąca przed roz­
strzygnięciem na VIII Plenum 
KC PZPR w 1965 r., zachodzą 
cych wówczas procesów. Ak­
tyw ZMP, niejednokrotnie po 
zbawiony wystarczającej po­
mocy, usiłował znaleźć jakieś 
wyjście, zastanawiał się nad 
różnymi koncepcjami, jak na 
przykład nad problemem ma 
nowości i awangardowości or­
ganizacji. Nie zawsze te prze­
myślenia były słuszne. Gdy 
po VIII Plenum Komitetu 
Centralnego, powstały warun 
ki lepiej sprzyjające właści­
wym rozwiązaniom w ZMP — 
proces zmian w ruchu mło­
dzieżowym był już daleko po­
sunięty. Powstawały w wielu 
miejscowościach rozmaite koła 
i kluby młodzieżowe o progra 
mie najczęściej bliżej niespre- 
cyzowanym. Po scaleniu tych 
z nich, które wykazywały ten­
dencje socjalistyczne, powsta­
ły organizacje: Rewolucyjny 
Związek Młodzieży i Związek 
Młodzieży Robotniczej. Wkrót­
ce potem ukształtowała się o- 
becnie istniejąca struktura 
ruchu młodzieżowego — pow 
stał Związek Młodzieży Socja­
listycznej i Związek Młodzie­
ży Wiejskiej.

Dziś już nieco, akademicko 
brzmi pytanie: czy 
słusznie się stało, że 

rozwiązano ZMP? O wie­
le istotniejsze jest skorzy­
stanie z doświadczeń, wyciąg­
nięcie takich wniosków, które 
uniemożliwiłyby w przyszłości 
powtórzenie się podobnej sy­
tuacji. To znaczy, że koniecz­
ne jest reagowanie na niedob 
re objawy w pracy organizacji 
we właściwym czasie, podno­
szenie poziomu jej pracy na 
wciąż wyższy poziom, nie­
ustanne umacnianie więzi or­
ganizacji z masami młodzieży, 
ugruntowywanie wewnątrz- 
związkowej demokracji, szyb­
kie uwzględnianie słusznych 
krytycznych uwag. Ale jedno­
cześnie zdecydowane reagowa 
nie na przejawy obcej działal­
ności, na próby anarchizowa- 
nia młodzieży, prowadzenie 
skutecznej pracy politycznej 
wśród młodzieży, która zaczy­
na ulegać podszeptom fałszy­
wych przyjaciół.

Przebieg wydarzeń marco­
wych w 1968 r. świadczy o 
tym, że tego rodzaju wnioski 
zostały wyciągnięte, że na o- 
gół potrafiono właściwie zare­
agować na wypadki.

Byli zetempowcy serdecz­
nie odnieśli się do ZMS 
i ZMW, starali się po ich 

powstaniu pomóc im w rozwo­
ju. Gdy przechodzili do pracy, 
niejednokrotnie bardzo trud­
nej i odpowiedzialnej — w 
gospodarce, w instytucjach 
kulturalnych, placówkach o- 
światowych czy organizacjach 
społecznych — w ogromnej 
większości pomyślnie zdawali 
życiowy egzamin, do którego 
przygotował ich m. in. Zwią-

Dokończente na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

Zetempowcy już w okresie 
swego II Zjazdu, który 
odbył się na początku 

1955 r. poszukiwali dróg wiodą 
cych do ugruntowania osiąg­
nięć organizacji i zdecydowa­
nego przezwyciężenia błędów. 
Jeśli to się nie udało, to ze 
względu na niesprzyjającą jesz 
cze owym zamiarom ogólną sy 
tuację. Po pewnym czasie za­
częły gdzieniegdzie podnosić 
się głosy, że ZMP trzeba zli­
kwidować. Spotkały się one 
wśród znacznej części działa­
czy ZMP z poważnym odpo­
rem. Pamiętam, jak w pierw­
szych miesiącach 1956 r. w ze­
spole redakcyjnym „Walki Mło 
dych” zastanawialiśmy się nad 
tą sprawą, dochodząc do wnios 
ku, że ZMP ma siły potrzebne 
dla przezwyciężenia niedostat^ 
ków i kontynuowania owocnej 
przecież mimo potknięć dzia­
łalności. W artykule podpisa­
nym przez zesoół redakcyjny 
„Walki”, pisaliśmy wówczas:

..Popularność hasła o likwida­
cji ZMP wynika z tego, że jest 
ono efektowne, atrakcyjne (tą 
łatwą atrakcyjnością), że jest ono 
na pozór bojowe. W gruncie rze­
czy jest to jednak droga łatwizny 
w rozumowaniu. Nietrudno jest 
powiedzieć: Rozwiążmy ZMP! Ale 
r problem na tym polega? o 
wiele trudniej jest zastanowić się 
nad przyczynami słabości ZMP. 
Trudniej, ale słuszniej. Bo jeśli 
byśmy przyczyn tych nie usunęli 
— powodowałyby One również w 
przyszłości choroby organizacji 
młodzieży, nawet po zlikwidowa­
niu ZMP (...). Nie kto inny jed­
nak, lecz on właśnie jest spadko­
biercą najlepszych tradycji na­
szej młodzieży. Jako kontynuator 
tych tradycji, spisywał się lepiej 
lub gorzej, ale zawsze reprezen­
tował najsłuszniejszy, generalny



Spór o
Watykan jest bodajże jedy­

nym państwem na świę­
cie, które nie ujawnia 

swego budżetu. Tylko nielicz­
ni wtajemniczeni dostojnicy 
kościelni są zorientowani w 
rzeczywistym zakresie bo­
gactw i wysokości dochodów 
Stolicy Apostolskiej. A są one 
olbrzymie. Składają się na nie 
bogactwa nagromadzone w cią 
gu wieków oraz nieustannie 
procentujące kapitały uloko­
wane w różnych przedsię­
biorstwach przemysłowych, 
handlowych i finansowych w 
całym świecie zachodnim. Oce 
nia się. że Watykan jest jed­
nym z największych akcjona­
riuszy na świecie. posiada bo­
wiem akcje i papiery wartoś­
ciowe na sumę 5 600 000 000 do 
larów. Jedna dziesiąta tej kwo 
ty ulokowana jest we Wło­
szech. O wysokości aktywów 
watykańskich świadczyć może 
fakt, że są one równe wszyst­
kim rezerwom złota i dewiz 
Francji, zaś rząd brytyjski dy 
sponuje zaledwie jedna piątą 
dolarowych papierów wartoś­
ciowych, jakie posiada Waty­
kan.

Na terenie Włoch Watykan 
jest największa i najbardziej 
uprzywilejowaną — można to 
tak nazwać — firmą kapitali­
styczną. Uprzywilejowana dla

Lech Konopiński — „Diabelskie 
sztuczki”. Fraszki ilustrowane 
przez Maję Berezowską. Zł. 15.

Feliks Fornalczyk — „Przypisa­
ni tej ziemi” (szkice o prozie). Zł. 
20.

Eugeniusz Wasilewski — „Po-' 
wrotne szlaki” (gawędy morskie). 
Zł. 14.

Hieronim Szczegńła — „Koniec 
panowania piastowskiego nad 
środkową Odrą’”. Zł. 12.

My ZMP (2>
Dokończenie ze str. 3

zek Młodzieży Polskiej. Wbrew 
temu, co mówili i powtarzają 
jeszcze dziś niekiedy oszczer­
cy — udowadniają swą posta­
wą, że ZMP był organizacją 
ludzi ideowych, przywiązanych 
do socjalizmu, wiernych par­
tii. których trudne sytuacje 
nie załamują, lecz przeciwnie, 
pobudzają do działania. 
ZMP wychowywał ludzi, nie 
wynoszących interesów osobis­
tych ponad wszystko i potra­
fiących w razie potrzeby pod­
porządkować je interesom o- 
gółu. Ludzi, którzy czują się 
współodpowiedzialni za to, co 
się wokół nich dzieje.

Tak więc w okresie po 1948 
roku, gdy obok wspaniałych 
dokonań takich, jak początek 
industrializacji, burzliwe prze 
miany społeczne i kulturalne 
— istniały zjawiska będące wy 
paczeniem socjalizmu — ZMP 
z dużym powodzeniem przygo­
towywał swych członków do 
działalności w latach, jakie 
nastąpiły po rozprawieniu się 
przez partie z błędami w 1956 
r. Ideowość bowiem potrzeb­
na jest zawsze Dorobek ZMP 
jest wiec trwały, owocuje po 
dzień dzisiejszy w pracy b. 
członków organizacji.

„ZMP jest za co krytykować 
— mówił tow Wiesław w 
1958 r. — lecz nie ma najmniej 
szych powodów, aby go potę­
piać Mimo wad. jakie posia­
dał ZMP — zetempowcy mo­
gą być dumni ze swojej daw­
nej przynależności do tej or­
ganizacji”-

Nic dziwnego, że b. człon­
kowie Związku Młodzieży Pol 
skiej ze wzruszeniem wspomi­
nają swą organizację, że tak 
namiętnie dziś jeszcze o nie.! 
dyskutują że tak gorąco spie 
rają się, mając nieraz różne 
opinie o pewnych jej proble­
mach — jakby ZMP nadal ist 
niał. Bo w gruncie rzeczy 
wciąż ieszcze czują się zetem- 
powcami i chyba nimi pozo­
staną do końca życia-

LESŁAW TOKARSK’

święte miliardy
tego, że nie wpłaca rządowi 
włoskiemu podatków, chociaż 
zgodnie z ustawami obowią­
zującymi w Italii wszyscy Wło 
si i obywatele państw obcych, 
posiadający akcje giełdowe, 
muszą płacić podatki. Z żąda­
niem płacenia podatków rząd 
włoski zwracał się do Waty­
kanu wielokrotnie, lecz nie od 
niosło to żadnego skutku. Pań 
stwo watykańskie interpretuje 
bowiem na swą korzyść kon­
kordat zawarty między Stoli­
cą Apostolską a Włochami w 
roku 1939 i twierdzi, że nie 
jest obowiązane do żadnych 
świadczeń. Zadłużenie Waty­
kanu wobec rządu włoskiego z 
tytułu nie uiszczonych należ­
ności podatkowych już przed 
kilku laty przekroczyło sumę 
40 miliardów lirów. W roku 
1063 kierowany przez chadeka 
Leone tymczasowy rząd wło­
ski wymienił z Watykanem 
formalne noty, w których bez­
prawnie wyraził zgodę na 
zwolnienie Watykanu z uisz­
czania podatków. Nota nie zo­
stała ratyfikowana przez par­
lament włoski, mimo poparcia 
chrześcijańskiej demokracji. 
Większość członków parlamen 
tu włoskiego opowiedziała się 
przeciwko stworzeniu nadzwy 
czajnych przywilejów finanso­
wych dla Watykanu. Kiedy w 
roku 1964 ówczesny minister 
skarbu w rządzie włoskim, so 
cjalista z partii Nenniego, 
przypomniał papieskiemu Se­
kretariatowi Stanu o zadłuże­
niu podatkowym Watykan za- 
żadał całkowitego umorzenia 
podatku, a następnie zagroził, 
że jeśli to nie nastapi, wycofa 
wszystkie posiadane akcje 
włoskie i sprzeda je za grani­
cą. Takie posunięcie przyspo­
rzyłoby. rzecz jasna. Włochom 
wielu kłopotów gospodarczych.

Potem sprawa ucichła. Wa­
tykan w ciągu lat, zdawałoby 
się że skutecznie, szantażował 
rząd włoski. Tymczasem w o- 
statnim okresie zadłużenie Wa 
tykanu wobec włoskiego skar­
bu państwa wzrosło o dalsze 4 
miliardy lirów, co sprowoko­
wało partie lewicowe do po­

Aktyw samorządu robotni­
czego Poznańskich Za­
kładów Elektrotechnicz­

nych „Alco” podsumował w 
tych dniach wyniki już zreali­
zowanych zobowiązań produk­
cyjnych załogi, podjętych w 
marcu dla uczczenia Święta 1 
Maja, 22 Lipca oraz V Zjazdu 
partii.

Łączna wartość podjętych 
wówczas zobowiązań wynosiła 
19,5 min. zł. Do dnia 15 lip- 
ca zrealizowano czynów za bez 
mała 10 min. zł, a więc już po 
łow’ę.

Z ważniejszych zrealizowa­
nych czynów załogi „Alco” na­
leży wymienić:
• uruchomienie seryjnej pro 

dukcjj nowego typu akumula­
torów zasadowych (kolejo­
wych) na eksport do NRD o 
wartości 8.6 min. zł;
• wykonanie dodatkowej 

ilości akumulatorów srebro- 

Moja praca wakacyjna
Konkurs pod takim hasłem ogłosił Ilustrowany Maga­

zyn Studencki itd dwa lata temu. Pomysł był udany, 
studenci nadesłali wiele ciekawych prac, mających war­
tość poznawczą a także literacką.

Zachęceni tym organizatorzy powtarzają obecnie ten 
konkurs, zapraszając do udziału w nim wszystkich stu­
dentów, a także absolwentów, którzy ukończyli studia nie 
dawniej niż rok temu.

Pisać można o każdej pracy wakacyjnej: w brygadzie 
OHP, na koloniach, na stażu czy praktyce, na obozach 
naukowo-badawczych, na stanowisku ratownika albo kel 
nera Forma może być również dowolna. Jedyne zastrze­
żenie dotyczy objętości: maksimum 10 stron maszynopisu.

Organizatorom konkursu zależy przede wszystkim na 
tym by nadsyłane listy, wspomnienia, dzienniki czy arty­
kuły zawierały osobiste uwagi i spostrzeżenia młodzieży, 
tyczące warunków pracy, rangi społecznej wykonywa­
nego zawodu, stosunków międzyludzkich, organizacji i 
sposobu zatrudnienia, stosunku kierownictw i organiza­
cji społecznych do pracowników itd. Interesujące będą 
wszelkie refleksje na temat konfrontacji wyobrażeń mło­
dzieży o pracy — z rzeczywistością, na temat obyczajo­
wości i estetyki zawodowej.

Termin nadsyłania prac upływa 15 października. Pracę 
podpisać należy godłem. W osobnej kopercie, opatrzonej 
tym godłem, przesłać należy kartkę zawierającą imię i 
nazwisko, adres, nazwę uczelni, rok studiów.

Ogłoszenie wyników nastąpi 15 listopada.
I nagroda wynosi 3000 zł' II — 2500 zł. III — 2000 zł; 

wyróżnienie (będzie ich 5) — 750 zł. Przewidziano rów­
nież specjalna nagrodę Komisji Nauki RN ZSP (2000 zł) 
za nailepszą wypowiedź tyczącą pracy na obozach nau­
kowo-badawczych oraz snecialną nagrodę Komisji Spół­
dzielczości Studenckiej (2000 zł) za wypowiedź tyczącą 
pracy w hufcach OHP.

(o-wch)

nowienia żądania, aby od Wa­
tykanu czerpiącego soki żywot 
ne z ziemi włoskiej, ściągnąć 
podatki zaległe i zobowiązać 
Administrację Dóbr Apostol­
skich do regularnego płacenia 
ich w przyszłości.

W początkach iipca br. spra 
wa podatków watykańskich 
była znów omawiana na fo­
rum parlamentu włoskiego. 
Odpowiadając na interpelacje 
poselskie premier Leone o- 
świadczył, że obecnie nie bę­
dzie składał wniosku o wyłą­
czenie posiadanych przez Wa­
tykan akcji od podatków, po­
nieważ nie rrta żadnej nadziei, 
aby taki wniosek mógł być za­
akceptowany przez parlament. 
Stwierdził ponadto, że Waty­
kan powinien płacić państwu 
włoskiemu podatek od inwe­
stycji.

W obronie „świętych miliar 
dów” wystąpił stanowczo — 
po debacie parlamentarnej — 
dziennik watykański „Osser- 
vatore Romano”. Dziennik o- 
stro zaatakował politykę rzą­
du jako „sprzeczną z zasada­
mi prawa międzynarodowego” 
— nie wyjaśniając, dlaczego 
płacenie podatków od kapita­
łów przynoszących ogromne 
zyski ma być sprzeczne z pra­
wem.

W związku ze wznowieniem 
sporu w kwestii podatkowej 
powstały we Włoszech obawy, 
że Watykan strzegąc swych 
bogactw może postępować bez 
skrupułów, może więc dla od­
wetu tak manipulować posia­
danymi akcjami, aby spowo­
dować chaos w gospodarce 
włoskiej.

Dużo mówiono na ostatnim 
Soborze Watykańskim o po­
trzebie spełniania przez Ko­
ściół tzw. apostolatu ubogich 
oraz apelowano do bogaczy, 
aby przynajmniej część swych 
kapitałów przeznaczyli — re­
zygnując z zysków — na cele 
społeczne i przyczyniali się do 
polepszenia sytuacji ludzi bie­
dnych. Zastanawiające, dlacze 
go Watykan tych apeli nie kie 
ruje do siebie samego.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Załoga 
„ALCO“ 

przed V Zjazdem
cynkowych na potrzeby kraju 
— za 226 000 zł;
• zaoszczędzenie 80 ton oło­

wiu. 2 ton antymonu oraz pew 
nych ilości innych surowców 
importowanych o wartości 1,06 
min. zł;

— przepracowanie na rzecz 
upiększenia zakładów i dziel­
nicy Nowe Miasto — 2120 ro- 
boczogodzin;

— rozbudowę zakładowego 
ośrodka wypoczynkowego w 
Pustkowiu do 550 miejsc w 
skali rocznej.

Realizacja dalszych zobowią 
zań trwa.

(p.ch)

Memonat braci 
Znamieńskich

Rekord Europy Niemca Hassę na 
10 000 m — 28.04,4, wyrównane rekor 
dy Europy Kuźniecowej na 100 m 
ppł. — 13,7 i Sapie! na 100 m — 
10,0, najlepszy wynik na świecie 
Agapowa w chodzie na 20 km 
1:25,21,4 oraz wiele znakomitych re 
zultatów na najwyższym poziomie 
światowym — oto bogaty plon tra 
dycyjnych, międzynarodowych za 
wodów w lekkiej atletyce o Me­
moriał braci Znamieńskich, które 
20 i 21 bm odbyły się na stadionie 
im. Lenina w Leningradzie. Cho­
ciaż i tym razem pogoda nie była 
najlepsza wiał silny wiatr, to je­
dnak 2-dniowe zawody leningradz 
kie należały do najciekawszych u 
progu tegorocznego, olimpijskiego 
sezonu w Europie. Wystarczy po­
wiedzieć. że w konkurencjach mę­
skich poprawiono aż 11 rekordów 
memoriału. Ich autorami byli w 
większości zawodnicy radzieccy, 
którzy jednocześnie ustanowili 6 
rekordów swego kraju.

Z naszych reprezentantów, zło­
ty medal zdobyła Jaworska w rzu 
cie oszczepem 56,04. Miłą niespo­
dziankę sprawiła Czesława Nowa- 
kowa, która zdobyła srebrny me­
dal w biegu na 400 m. W pchnię­
ciu kulą Komar zajął 3 miejsce — 
18,95. Wyprzedzili go dwaj miota­
cze radzieccy: Guszczin — 19.07 
oraz Karar-jew — 18.99. Polak po­
konał natomiast Węgra Varju — 
18.75. (o)

nożna

Puchir „Intertoto”
P. P. Totalizator Sportowy poda 

1e wyniki meczów pucharu „Inter 
toto” objętych zakładami piłkar­
skimi na dzień 20/21 lipiec 1968 r.:

1. Carl Marx Stadt — FC Biel 3:0
2. Łask Linz — Helsingborg 4:1
3. GKS Katowice — Cerebro 1:0
4. Hansa Rostock — Chaux-

de-Fonds 3:1
5. RSV Hamburg — Wiener

SC 2:2
6. Slovan Bratysława — Mai- 

moe 0:1
7. Szombierki — Werder Bre- 

men 2:0
8. WSS Kosice — Djurgarden 3:2
9. CZ Jena — Lokomotlve Ko­

sice 3:1
10. Austria Salzburg — Hor- 

sens 0:0
11. Odra Opole — FC Magde­

burg 13)
12. Bellinzona — Legia 1:1
13. Hannover 96 — Frem Kopen­

haga 3:0

Imprezy sportowe Festynu
Prasy, Radia i Telewizji

Nie mieli szczęścia do pogody przedstawiciele dyscyplin sporto­
wych: kajakarze, motorowodniacy, pływacy, którzy w drugim dniu 
Festynu przeprowadzili kilka imprez nad Rusałką.

Padający deszcz nie przeszkodził 
ratownikom Wodnego Ochotnicze­
go Pogotowia Ratunkowego — Je 
życe w przeprowadzeniu pokazów 
ratowania tonących. Nad brze­
giem basenu zebrali się prawie 
wszyscy widzowie, przebywający 
w tym okresie nad jeziorem Ru- 

^Widzowie mieli również okaz­
ję obejrzeć kilka demonstrowa­
nych sposobów przywracania przy 
tomności. Biorąc pod uwagę fakt 
dużej liczby utonięć, które wy­
darzyły sie w ostatnim czasie, ta­
ki pokaz był ze wszech miar po­
trzebny i pożyteczny.

Jako następni wkroczyli na are 
nę pływacy, startowali oni w wy 
ścigu na 1.500 m o nagrodę Dziel­
nicowego Komitetu Kultury Fi­
zycznej 1 Turystyki Poznań-Jeży- 
ce. Pływacy z uwagi na padający 
deszcz i silny wiatr mieli bardzo 
ciężkie warunki. Kilku sie wyco 
falo ale większość pokonała ca­
ły dystans i dopłynęła do mety. 
Ńa pierwszym miejscu uplasowało 
sie dwóch pływaków: Czesław Ba 
rańczuk 1 Henryk Ratajczak, któ­
rzy prowadzili cała stawkę już od 
startu. Obaj uzyskali ten sam 
czas 0.21.46.

Ostatnia impreza drugiego dnia 
Festynu Prasy. Radia i Telewizji 
były regaty kajakowe. Startowali 
juniorzy i młodzicy. Ogółem od­
było się 15 biegów, co na pewno 
jest sukcesem organizacyjnym Po 
znańskiego Okręgowego Związku 
Kajakowego.

Niewątpliwie najatrakcyjniej­
szy był bieg czwórek starszych 
panów. Startowało siedem osad. 
Wśród zawodników widzieliśmy 
wielu zasłużonych działaczy, tre­
nerów. W jednej z osad płynął 
nasz kolega oo fachu przedsta- 
wiciel „Expressu Poznańskiego 
red. Tomasz Koebsch. Wywalczył 
on wraz z swoimi kolegami dru­
cie miejsce. Na pierwszym upla­
sowała sie czwórka Surmy w skła­
dzie: Nowicki. Zieliński. Colta. Z. 
Jeżewski.

Niewątpliwie najciekawszą im­
prezą sportową były zawody mo­
torowodne. Zawodnicy walczyli w 
dwóch klasach: 250 ccm o puchar 
DRN — Jeżyce i 500 ccm o pu­
char „Gazety Poznańskiej”. Wa­
runki atmosferyczne nie były naj 
lepsze, padał deszcz i wiał silny 
wiatr, ale mimo to wszystkie 
biegi zostały przeprowadzone bar­
dzo sprawnie w przewidzianym 
terminie.

Puchar „Gazety Poznańskiej” 
zdobył Stanisław Lewandowski 
z Posnanii, startujący na łodzi 
wyposażonej w silnik Koenig 35C 
ccm. Lewandowski w trzech bie­
gach zgromadził 1100 pkt. Na dru­
gim miejscu uplasował sie również 
zawodnik Posnanii — Stanisław 
Sieradzki (Koenig 350) — 750 pkt. 
Trzecią pozycje zajął Rajmund Ko 
tecki — Posnania (Koenig 500) — 
596 pkt. Czwarte i piąte miejsce 
zajęli zawodnicy Polonii Warsza­
wa Roman Kapler- /Koenig 500) — 
447 pkt. i Andrzej Strzelecki (Gad 
500) — 391 pkt.

W wyścigu łodzi wyposażonych 
w silniki o pojemności 250 ccm 
zdecydowanym faworytem był 
Andrzej Gozdek z Polonii Warsza­

Sukcesy poznańskich wiośarek 
na mistrzostwach Polski

Niezwykle interesujący przebieg miały 43 Wioślarskie Mistrzostwa 
Polski w kategorii seniorów i seniorek, jakie w sobotę, niedzie 
lę i poniedziałek odbywały się na Jeziorze Maltańskim.

Na starcie tegorocznych mi­
strzostw stanęła cała aktualnie 
najlepsza czołówka wioślarska na­
szego kraju. Prawie we wszyst­
kich biegach, zwłaszcza finałowych, 
walka o miejsca była bardzo za­
cięta i o zwycięstwie poszczegól­
nych osad, decydowały niewielkie 
odległości. W porównaniu z ubieg 
łymi latami znaczny postęp mo­
żemy zanotować w wioślarstwie 
kobiecym. Wszyscy fachowcy 
zgodnie stwierdzili że dawno na 
mistrzostwach Polski, nie było 
tak ciekawych wyścigów kobiet. 
Z dużym zadowoleniem możemy 
stwierdzić że przedstawicielki Po 
znania spisały sie doskonale zdo­
bywając dwa tytuły mistrza Pol­
ski. Główna w tym zasługa naszej 
Danuty Pribe z KW-04. która 
pierwszy tytuł mistrzowski zdoby 
la w biegu jedynek zaś drugi, 
wraz z swoja koleżanka klubową 
Mirosławą Sieją w dwójkach po­
dwójnych.

Nieco gorzej wvoadli wielkopol 
scy wioślarze. Właściwie jedyny 
sukces to tytuł wicemistrza Pol­
ski zdobyty przez dwójkę bez 
sternika AZS Poznań w składr-' 
Ryszard Drygas i Andrzej Adam 
czak. W ogólnej klasyfikacji zwy­
ciężył AZS Kraków — 63 pkt. 
nrzed Zawisza Bydgoszcz — 61 
nkt.. Skra Warszawa — 56.5. AZS 
Warszawa — 47. AZS Gdańsk — 
44. AZS Wrocław — 34.5. KKW 
Bydgoszcz — 32. Unia Tczew — 
32. AZS Toruń — 28 i KW 04 — 
?0 pkt. A oto oficjalne wyniki 
biegów finałowych: »

KOBIETY
Czwórki — 1. AZS W-wa 3.45.5, 

2. Unia Tczew 3.46,8, 3. AZS Kra­
ków 3.48.5, jedynki — 1. Danuta 
Pribe (KW 04) 3.59.8, 2. M. Frań- 
czak (Skra W-wa) 4.01.5. 3. M. So- 
rys (Skra W-wa) 4.01.7. czwórki ze 
sternikiem — 1. AZS Kraków 
3.40.5. 2. Skra W-wa 3.42.8. 3. AZS 
Toruń 3.56.7, dwójki podwójne — 
1. KW 04 Poznań 3.45.6, 2. Skra 
W-wa 3.48.0. 3. Tryton Poznań 
3.50.0. ósemki — 1. Unia Tczew 
3.25,3. 2 AZS W-wa 3.23,5. 3. AZS 
Wrocław 3.29.6.

MĘŻCZYZN!
Czwórki — 1. Zawisza Bydg. 

6.37.0. 2. AZS Gdańsk 6.41.5. 3.
kombinowana osada AZS Wro­
cław. Skry W-wa i AZS W-wa 
6.44.8. dwójki bez sternika — 1. 
KKW Bvdeoszcz 7.20.1. 2. AZS Po­
znań 7.22.7. 3. Skra W-wa 7.29.3, 
jedynki — 1. Z. Bromek (AZS Kra 
ków) 7.26.1. 2. W. Siweckl (KKW

wa. W dwóch biegach zajął on zde 
cydowanie pierwsze miejsce, ale 
niestety w trzecim miał tuż przed 
metą wywrotkę i stracił szanse na 
zdobycie pucharu DRN — Jeżyce. 
Przypadł on w udziale Janowi 
Taladze WKS Legia Warszawa 
(Koenig 250) — 825 pkt. Andrzej 
Gozdek startujący z silnikiem Gad 
250, uplasował się ostatecznie na 
drugiej pozycji, mając na swoim 
koncie 800 pkt. Trzecie miejsce 
zajął Czesław Siejakowski — LOK 
Poznań (Gad 250) — 696 pkt.

Bardzo efektownie wypadły sko 
ki spadochronowe. Dziesięciu skocz 
ków Aeroklubu Poznańskiego 
skakało z 600 metrów. Najlepszy 
wynik osiągnął mistrz wojewódz­
twa poznańskiego Z. Renz — 1,22 
m od środka koła. Drugi wynik 
miał W. Wojtczak — 1,86 m. (s) 

CHWILA WYTCHNIENIA

Jednym z najciekawszych biegów wioślarskich mistrzostw były *IS’ 
cigi czwórek. Dobrze spisała się osada AZS Poznań, która w mię- 

dzybiegu zajęła drugie miejsce za AZS Wrocław (na zdjęciu)1

naszym
WYŚCIG CZWÓREK

Wioślarstwo należy do sportów wymagajqcych dużej siły fiiycin
Ostatnie metry przed finiszem kosztują zawodników wiele .
i nic dziwnego, że dopiero po kilkuminutowym odpoczynku zo 1 

mety (na zdjęciu) wyruszają w drogę do przystani.
Fot. (2) — K. przych^dŁ**

29 Kraków) 7.35.4. 3. A. Geblan. 
kowski (AZS Kraków) 7.45.8. dwói 
ki z sternikiem — 1. KKW Bvri 
goszcz 7.28.2, 2. AZS Wrocław 
7.34.3, 3. AZS Toruń 7.53.3. czwór- 
ki bez sternika — 1. Zawisza Byd­
goszcz 6.34.1, 2. AZS Gdańsk 6.38 2
3. BTW Bydgoszcz 6.53.6. dwójki 
podwójne — 1. AZS Kraków 6 52 4
2. AZS W-wa 6.57.0, 3. KKW 29Rr ’ 
ków 7.02.1, ósemki — 1. Zawisza 
Bydgoszcz 6.05.5, 2. AZS Wrocław 
6.13.0, 3. AZS Gdańsk 6.15.6. (S)

'dalekopisem j
TENISOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI
W niedziele odbyły się pierwsze 

finały 42 Tenisowych Mistrzostw 
Polski, rozgrywanych w Warsza. 
wie. W finale gry pojedynczej po. 
konała ona Krallównę 6:4. 4:3. W 
finale gry podwójnej mężczyzn Ta 
deusz Nowicki i Rybarczyk zwy. 
ciężyli reprezentantów Poznania 
Piątką i Gąsiorka 6:2. 6:3. 6:1.

W turnieju mężczyzn po raz dzie 
siąty zdobył tytuł mistrzowski 
Wiesław Gąsiorek (Warta Poznań) 
wygrywając w finale z Mieczysła­
wem Rybarczykiem (Warszawian­
ka) (3:6. 6:0, 7:5, 2:6, 6:2).

KEGEL PIERWSZY
W poniedziałek 22 bm. na trasie 

Chełm — Lublin — Chełm rozegra 
no XXII z kolei ogólnopolski wy­
ścig kolarski „Szlakiem PKWN-u”.

Po zaciętej walce zwyciężył Ke­
gel z poznańskiego „Lecha” prze­
jeżdżając trasę długości 154 km w 
3:45.22

CZWARTY MECZ 
CZWARTA PORAŻKA

Do kraju powróciła ekipa pol­
skich żużlowców, która rozegrała 
tam cztery międzypaństwowe 
spotkania z reprezentacja Wiel­
kiej Brytanii. W czwartym spot­
kaniu. rozegranym w Pool. nasza 
drużyna przegrała minimalnie z 
Brytyjczykami 53:55.

REKORDY ŚWIATA 
W LOS ANGELES

Nowe rekordy świata zanotowa­
no podczas pływackich zawodów 
w Los Angeles. 15-letnia Amery­
kanka Debbie Meyer uzyskała na 
dystansie 1500 dow. fantastyczny 
wynik 17.31.2. Dotychczasowy re­
kord na tym dystansie wynoszący 
17.50.2 należał także, do Meyer. Po 
drodze Debbie Meyer poprawiła 
także rekord świata na 800 m dow. 
uzyskując 9.19,0. Na dystansie 200 
m grzb. reprezentantka Republiki 
Południowej Afryki Karen Muir 
poprawiła o 0.3 sek. swój rekord 
świata uzyskując 2.23.8. 16-letni ta 
wodnik amerykański Garv Hallu- 
stanowił nowy rekord świata w 
wyścigti na 400 m zmień, rezulta­
tem 4.43.4. Poprzedni rekonf. na­
leżący do Amervkanłna Bucklng- 
hama. wynosił 4.45,1.

LEKKOATLETYCZNY REKORD 
ŚWIATA

Mistrzyni Europy, biegaczka Ju­
gosłowiańska Vera Nikolic ustano 
wiła nowy rekord świata na dys­
tansie 800 m. Podczas zawodów 
lekkoatletycznych w Londynie u- 
zyskała czas 2.00,5, Doorawiając o 
0.5 sek. dotychczasowy rekord AU 
stralijki Pollock.

REKORDY EUROPY 
W PCHNIĘCIU KULA 

W sobotę dwukrotnie został po* 
orawiony rekord Europy w pchnie 
ciu kula. Podczas meczu CSRS"* t 
NRD w Pradze reprezentant NFu 
Dieter Hoffmann uzyskał 20.10. P° 
nrawiajac swój dotychczasowy re­
kord o 2 cm. Tego samego dnia * 
Bresci Heinfried Birlenbacn 
(NRF) uzyskał 20,18.
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Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225 —

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni zaraz
— PRACOWNIKÓW na stanowiska SANITARIU- 

SZY
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, II p., codziennie

W godz. od 9 do 12. K5«6.>

Drzewo opałowe, belki, 
okna, drzw* — sprzedam. 
Handschuh, Gwardii Lu­
dowej 46 m. 2, tel. 718-99. 

28132g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 27650g

zatrudni zaraz:
— TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe lub śre­

dnie technicz. — specjalność chłodnictwo, 
stanowisko z-cy kierownika działu.

•— TECHNOLOGÓW — wykształcenie wyższe

na

średnie techniczne — praktyka.
ST. KONSTRUKTORÓW — MECHANIKÓW 
— wykształcenie j. w.
EKONOMISTÓW w Dz. Zaopatrzenia 
ształcenie średnie, znajomość branży

lub

— wyk- 
elektrycz-

nej i narzędziowej — praktyka.
- EKONOMISTĘ d/s analizy kosztów — 

cenie wyższe lub średnie ekonomicz. —
- TOKARZY — wykwalifikowanych.
- MONTERÓW urządzeń chłodniczych — 

cenie zawodowe — praktyka w chłodnictwie.

wykształ- 
praktyka.

wykształ-

STOLARZA — wykwalifikowanego lub przyu­
czonego z uprawnieniami obsługi maszyn sto­
larskich.
ŚLUSARZY REMONTOWYCH maszyn — wykwa-
lifikowanych. 
HYDRAULIKA 
strzowski, 
oraz UCZNIÓW 
roku szkolnym

dyplom czeladniczy lub mi-

— na 3-letnią naukę zawodu * 
1968/69 — specjalność:

— ŚLUSARZ, TOKARZ, FREZER.
Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat
— ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia do wykonywania zawodu, 

stwierdzony orzeczeniem lekarskim.
W czasie trwania nauki uczeń otrzymuje wyna­

grodzenie zgodnie z Układem zbiorowym pracy d « 
przemysłu metalowego, bezpłatnie _ odzież.

Zgłoszenia osobiste lub na piśmie, należy kiero­
wać pod adresem j. w. w Dziale Kadr i Szkolenia 
Zawodowego. pok. 52. ____________64
Ośrodek Doświadczalny Przemysłu Ziemniaczane­
go w Babkach k. Poznania — zatrudni zaraz

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 

rolnicze + 2 lata praktyki, względnie średnie + 4 
lata praktyki w księgowości. ________ __2__
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 -,_z»trudni: 
— MONTERÓW. BLACHARZY SAMOCHODOWYCH

i LAKIERNIKA
— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. K. Wielkiego 1 i przy ul. Wie­
ruszewskiej — Junikowo.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz. 
Kadr. ___________________________ Ki)Sń4

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
przyjmie zaraz na budowy w Poznaniu:

- MURARZY - TYNKARZY,
— BETONIARZY - ZBROJARZY,
- ELEKTRYKÓW, _
- ELEKTRYKÓW - KONSERWATORÓW,
— MALARZY,
— DEKARZY,
— BLACHARZY,
- CIEŚLI.
— IZOLERÓ.W,
- PARKIEC1ARZY,
— MONTAŻYSTÓW konstrukcji źel.-bet.,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego, 
— OPERATORÓW sprzętu średniego, 
- ŚLUSARZY - MECHANIKÓW.
— ROBOTNIKÓW - oraz
— MASZYNISTKĘ do Działu Zaplecza. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I 
PFB nr 3 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6. I i 
pokój 102.

bu-

i Płac 
piętro 

K5449

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW — 
z uprawnieniami budowlanymi z zakresu budow­
nictwa ogólnego, wodnego lądowego, sanitarnego 
oraz wydziału mechanicznego, na stanowiska 
kierowników obiektów, inspektorów w dziale 
produkcji kontroli technicznej oraz komorce 
projektowania:
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA — 
z długoletnia praktyka w budownictwie, na sta­
nowisko kierownika eksploatacji sprzętu budo­
wlanego;
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH — z praktyką 
na stanowiska, kierownika warsztatu remonto­
wego i sekcji transportu, starszego Inspektora 
taboru obcego oraz d/s dokumentacji sprzęto­
wej :
EKONOMISTÓW na stanowiska: kierownika
sekcji zatrudnienia, kierownika sekcji socjalnej 
1 sekcji administracyjno-gospodarczej:
EKONOMISTÓW do działu zaopatrzenia, na
samodzielne stanowiska (branża ślusarki budo
wlanej, elektryczna, artykuły śrubowe i narze-
dziai;

— KIEROWNIKA MAGAZYNU 
downictwie:

przyjmie natychmiast 
„Hvdrobudowa 7” w Poznaniu 
cza nr 22.

Oferty wraz z życiorysem, 
szkolnych, zaświadczeń pracy 
5 lat, należy składać w Dziale

— z praktyką w bu

przy ul. Sienkiewi-

odpisem świadectw 
i opinii z ostatnich 
Kadr — pokój 22.

K57<io

Wojewódzka Komisja Bilansowania Rozdziału
Robót w Poznaniu — zawiadamia Inwestorów 1 wy 
konawców robót budowlano-montażowych, że tryb 
bilansowania i rozdziału robót bud. mont. na rok 
1969 — został określony w Zarządzeniu Przewodni­
czącego komisji Planowania nrzv Radzie Ministrów 
z dnia 11 czerwca 1968 r. w sprawie instrukcji do*v
czącej opracowania bilansu i nlanu rozdziału robot 
budowlano-montażowych na 1969 r. "* “ — — -(M. P. nr 26 z
dnia 24. 6. 68 r.).

Wojewódzka Komisja Bilansowania i Rozdziału Ro­
bót w Poznaniu, prosi inwestorów i wykonawców 
o ścisłe przestrzeganie ustaleń wynikających z Za 
rządzenia.

Przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Bilansowania 

i Rozdziału Robót w Poznaniu

Grunwaldzka 19

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu — przyjmie zaraz:
— KIEROWNIKA Zespołu Baz na Bazę przy ulicy 

Obot rvckid
— OPERATORÓW na „Białoruś” z
— ŚLUSARZY REMONTOWO-MASZYNOWYCH
— ELEKTROMECHANIKA do naprawy narzędzi 

i maszyn elektrycznych
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
— MONTERÓW centralnego ogrzewania wod.-Kan. 

i gaz, BLACHARZY do robót wentylacyjno-kli­
matyzacyjnych — mogą być absolwenci po za­
sadniczych szkołach zawodowych o odpowied­
nich specjalnościach. __

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy i* 
budownictwie.

Absolwentom zasadniczych szkół zawodowych za­
miejscowym, zapewnia się bezpłatne kwatery.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
pokój 528 — V piętro ul. Strzelecka nr 2—6. M5452
ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Domu Handlowego 
„Technozbyt” w Poznaniu, przy ul. Ratajczaka 31 — 
zatrudni

Łódzkie Przedsiębiorstwo Zbytu Artykułów 
Technicznych „Technozbyt”.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje kierownik pod wyżej
wskazanym adresem. M5736

Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja 
w Poznaniu — ul. Nowowiejskiego 13/15 

PRZYiMIE UCZNIÓW
(chłopców i 

w naukę zawodu
dziewczęta) 
tokarskiego.

NAUKA TRWA 3 LATA.
Wszelkich informacji sprawie przyjęcia
udziela komórka personalna Spółdzielni w go­
dzinach od 8—14. K5304

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotniczo * 
Optyczna — zatrudni w Poznaniu, w Gnieźnie i w 
Kaliszu —

ZŁOTNIKÓW w zakładach świadczących usługi 
dla ludności.

Warunki do omówienia, wynagrodzenie prowizyjne.
Wiadomość: Poznań, plac Wolności 5, telefon 546-26.

K58M
Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji CSO 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Kandydat winien posiadać minimum wykształce­

nie średnie ekonomiczne, 11 lat praktyki w księgo­
wości, w tym przynajmniej 5 lat pracy na star o- 
wisku kierowniczym w działach finansowo-księgo­
wych.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Zakładzie
przy ul. Zamkowej 7 w Poznaniu. K58I3
Przyjmiemy zaraz kandydatów

NA SPRZEDAWCÓW - AJENTÓW do kiosków 
„Ruch”.

Bliższych informacji udziela Sekcja Sieci O/R Po-
znań-Zachód, ul. Konfederacka 3, pokój 9. K5769
PUPiK „Ruch” O/R Poznań - Zachód, ul. Konfede­
racka 3 — przyjmie do pracy:
— ST. KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie z prak­

tyką,
— INWENTARYZATORA — wykształcenie średnie. 

Uposażenie zgodnie z układem zbiorowym.
Zgłoszenia kierować należy pod w. w. adresem.

K5707
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
„Powogaz”, Poznań, ul. Janickiego 23/25 *- zatrudni 
zaraz:
- FREZERA NARZĘDZIOWEGO — ż co najmniej 

5-letnią praktyką w wykonawstwie oprzyrządo­
wania :
MAGAZYNIERA wyrobów gotowych 
wykształcenie oraż 2 lata praktyki; 
ROBOTNIKÓW do transportu.

średnie

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Osobiste zgłoszenie — Dyrekcja, pokój nr 23. K5721

Praca
Dobry cukiernik z prak 
tyką potrzebny zaraz. Po 
biedziska. tel. 105. 27612g

Ucznia(ów) w zawodzie 
mechanika maszyn i to- 
karstwo w metalu, przyj 
mie Warsztat Poznań — 
Konfederacka 3.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

26432?

28130?
Tokarnię w dobrym sta­
nie, długość toczenia do 
1 m, kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28129g.
Potrzebna pomoc do
dziecka. Jackowskiego 31 
m. 7. Zgłoszenia codzien-

Uczeń pcdejmie naukę 
fryzjerstwa. Tel. 58-41-64 
lub oferty „Prasa”, Gi un 
waldzka 19 dla 27639g.

nie 8—10. 277’3?
Fryzjerka oamsko-męska 
lub damska potrzebna na 
prowincję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27758g.
Rencista samotny przyj­
mie dozorstwo z małym 
pokojem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
’7773g.
Pani do rocznego dziec­
ka potrzebna. Luboń 3 
(ŻabikowTo). ul. Kościusz 
ki 40 (piekarnia). 27805? 
Przyjmę pomoc domową 
na 6 godzin dziennie, naj 
chętniej rencistkę. Wa- 
sela, Poznań, ul. Matej­
ki 37 m. 3. 27788?
Przyjmę 
wlanego

blacharza budo- 
z praktyką oraz

uczniów. Aleksander Bej 
mowicz. Poznań, M—*—
wa 4 m.

Poznań.
13.

Mosto­
27640g

Uczeń piekarski potrzeb 
ny. Ławicki, Mottego 2. 
________ 27812g
Krawiec przyjmie do s?y 
cia w dom płaszcze kon 
fekcyjne, laminat, orta­
lion oraz kurtki ortalio­
nowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
?7861g.
Przyjmę ucznia na pełne 
utrzymanie. Murarstwo, 
Marian Pawlak. Muro­
wana GośHna. ul. Mści- 
szewska - Osiedle. 27886?
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo: zamiłowa­
nia rolnik. Wynagrodze­
nie wg umowy. Adr?s: 
Maria Kasprzak, wieś Da 
kowy Suche, poczta Buk. 
pow. Nowy Tomyśl.

276 mg

Przyjmę ślusarza-spawa- 
cza. może być rencista. 
!-,lusarnia. Krawczyński 
Kossaka 1. 27819g

Wózki dziecięce ostatnia 
ncwość, głębokie — spa­
cerowe poleca wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a.

23015g
Piec kąpielowy i termę 
na gaz płynny, piec do
„Stroebla” 
Tel. 437-72.

sprzedam. 
22619g

Telewizor 17” sprzedam 
okazyjnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28254g.
Uwaga! Okazyjnie sprze-
dam bardzo dobiym
stanie komplet mebli — 
kuchnia i sypialnia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27759g.
Sprzedam sypialnię, tap­
czan i 2 fotele. Poznań, 
ul. Wszystkich Świętych
5 m. 8.
Sprzedam sypialnię 
brym stanie oraz 
kajakowy 50 ccm. 
wonej Armii 15 m.

27?99g
w do 
silnik 
Czer-

27«00g
Kratownice (tragarze) — 
6 szt. po 8 mb. na strop 
stodoły, warsztatu sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27828g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny w do­
brym stanie. Dębiec, ul. 
Czechosłowacka 15 m. 1. 

27679g
Sprzedani „Jawę 350” z 
plexą. Mottego 4. 27681g
Młode setery irlandzkie 
sprzedam. Tel. 446-43.

27703g
Platformę (rolkę) na dwu 
dziestkach sprzedam. Po- 
znań-Rataje, ul. Zamen-
hofa 5. 27707g
Łóżeczko ^dziecięce meta­
lowe i spacerówkę sprze 
dam. Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 5 m. 19. 27714?
Rower wyścigowy „Dia- 
mant” sprzedam. Głogow 
ska 146 m. 13, od godz.
16. 277163
Sprzedam warsztat bla­
charsko - instalacyjny z 
całkowitym wyposaże­
niem. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
27717g.
Jamniki rodowodowe 3 
miesięczne, sprzedam. Te 
lefon 411-560. od godz. 18. 

27056"
Sprzedam motocykl WSK 
stan dobry. Poznań, Gło 
gowska 101 m. 8. 272Ug
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską o podziałce 5/90. 
nową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27068?
Motocykl WSK sprzedam 
tanio. Telefon 436-96.

27172g
„Amerykankę” fotel.
taboret do fortepianu — 
sprzedam. Szamarzewskle
go 36 m. 12. 27069g
Motorower „Żak” w bar 
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Wieczorek, Roose- 
velta 13 m. 6, po godz.
18. 27090"
Stodoła drewniana do 
przeniesienia, kryta da­
chówką, jak nowa 28X10 
do sprzedania. Oglądać: 
Jaracz, pow. Oborniki 
przy szosie Oborniki —
Rogoźno, lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 27109g.

19

Sprzedam klatki norcze 
oraz maszynę kościarke. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27830g
Sprzedam nowy akordeon 
„Weltmeister” 120-baso- 
wy. Poznań, Stawna 6 
m. 7. 27884?
Sprzedam stół okrągły — 
rozciągany na 12 osób o- 
raz garderobiankę z lu­
strem. Kaczyńska, Ra­
tajczaka 31 m. 23.

27844g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki — napęd ręczny. Plu- 
dra, Poznań, ul. Wyspiań 
skiego 12 m. 3, godz. 16 

27854g

Auto Service — Kraszcw
skiego 30 zabezpiecza
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i nap’a
wy. 27980g
Sprzedam „Syrenę” w 
dobrym stanie, „Warsza­
wę” do remontu oraz sil­
nik 180 D z zawieszeniem 
do „Warszawy”. Za Gro­
blą 3/4 „Elektryk”.

27813g
Kupię skrzynię biegów 
do „Skody 1102” (wyłącz 
nie na lewarku). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27762g.
Sprzedam samochód Mer 
cedes V-170 lub zamienię 
na motocykl. Poznań, Su
cha 2 m. 22. 277a3g
„Trabant 601” po 3.000 
km, nowy, sprzedam. Ry
baki 21a m. 3. 27784g
„Warszawę” taksówkę, 
zegar ,,Poltax”, stan do­
bry, okazyjnie sprzedam. 
Czerwonej Armii 24 (plac)
godz. 14—18. 27785g
Sprzedam samochód 
„Warszawa” typ 204. UL 
Traugutta nr 15. 27317g
Sprzedam „Skodę 1101” 
stan dobry, cena 16 tys. 
Wysogotowo, pow. Po­
znań (Szkoła). 277blg
Kupię Moskwicza 400 na 
części, po wypadku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27111g.
Sprzedam silnik VW 
1260, magnetofon „Tele- 
funken” stereo, maszynę
dziewiarską ,Texima
1-płyt. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27801g.
Nową „Warszawę” Combi 
lub 223 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27656g.
Sprzedam „Syrenę 103”.
Al. Marcinkowskiego 28 

272O5g

Inteligentna panienka — 
poszukuje okresowo po­
koju. Oferty „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
27981m.
2 panie pracujące, przyj- 
me na pokój. Junikowo,
Sobotecka 15. 27889m

Zamienię pokój z balko­
nem na Wildzie, na po­
kój w śródmieściu. Wia­
domość: ul. Strzelecka 25

Profesorowie przygotują 
uczniów dokładnie do e- 
gzaminów poprawkowych. 
Grunwaldzka 22a m. 2.

24512g

Rodowodowe owczarki 
niemieckie, sprzedam. — 
Poznań, Opalenicka 62 
m. 2. 27153g

m. 2. 27894m

Kupno

Kupię wózek bliźniaczy, 
używany. Bałtycka 10, tel.
730-21 do 23. 28355?
Kupię 50—70 kurek 2-3- 
miesięcznych. Bogusław 
Nowak, Piotrowice, pow. 
Kościan. 27882g
Kupię szafę 3-drzwiową. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27198g
Kupię mlccarnię do re-
montu. 
bakowo,

Jęczmionka, F.o-

pow. Śrem.
poczta Gądkł. 

2720’g
Kupię arkusze używanej 
blachy cynkowej. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27204g.
Kupię motorower „Ko­
mar”, w dobrym stanie. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27212g
Monety dawne kupię. O- 
ferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27645g.

Tragarze 30 lub 40 cm — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27636g.

Sprzedaż
Sprzedam dwie krowy 
cielne. Kabat, Hyby. p-ta 
Przeźmirów 27731?

Wózki dziecięce, najta 
niej sprzedaje wytwór 
nia — Chojnacki. Poznań
ZhaęyyńUr# 1?. M921S

Wózki dziecięce poleca
Wytwórnia Poznań. Kwia
towa 12. 2692^3

NSU - 350 z przyczepą — 
sprzedam. Tomickiego 13 
m. 9, od godz. 14.

 27174?
Sprzedam CZ 175. Poznań.
ul. Krzywa 31. 27202g
Sprzedam żyrandol neo- 
gotyk 18-świecowy 1 ro 
coco 12-świecowy mosież 
ne. Oferty „Prasa” Grnn 
waldzka 19 dla 27210g.

Zamienię pokój z kuch­
nia i korytarzem miesz­
kanie samodzielne, na 
większe. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27931m.
Pokój duży, zamienię. Li­
belta 27 (Ratajczak).

27937m
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje nie- 
krepującego, samodziel­
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27987m.

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI w POZNAN/L'

do wydzierżawienia na terenie m. Poznania 
LOKALE UŻYTKOWE NA WARSZTATY 

o powierzchni 150—200 m!
wyposażone urządzenia wodno-kanalizac.

i instalację elektryczną na siłę.
Oferty prosimy składać w sekretariacie Tea-

tru przy ul. 27 Grudnia 8/10. M5479

Sprzedam „Jawę 175” w 
dobrym stanie. Bogusław 
Kowalski, Kamińsko, po 
wiat Oborniki Wlkp.
_______ 2759.3?
„Pannonię” sprzedam. Łę 
czyca k. Poznania, ulica
Dworcowa 1.
Sprzedam 
dziecięcy. 
87a m. 6.

27890?
tanio wózek 

Marcelińska

Wózek dla chorego — no 
wy do sprzedania. Foto- 
Sztuka, Sulechów, Łuka- 
siewicza 14. 27616?
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, maszynę szeroko- 
młotną, motocykl MZ 
25C. Stanisław Szczepa­
niak, Zbrudzewo, powiat 
Śrem. 27637g
Sprzedam maszynę do 
oplatania biczysk i auto­
mat do heblowania. Pj- 
szczykowo. ul. Działko­
wa 1. 2734Sg

Samotna osoba szuka ma 
łtgo pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28182m.
Duży pokój z balkonem, 
do wynajęcia. Grodziska
36. 27979m
Przyjmę panów na po­
kój. Ul. Świetlana 24 m.
5. 27973m
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań, Turniowa 
34. 27560m
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, telefon, stare budów 
nlctwo, Dzierżyńskiego — 
na 3 pokoje w nowym, 
lub 2 pokoje w starym, 
1—2 piętro. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28004 m.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27550m.
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ŚLEDZIE
UWAGA! OKAZJA!

DALSZA SEZ8MWA OBNIŻKA CER

Cena za 1 kg 
dotych- sezonowo 
czasowa obniżona

chude solone 12,------16,— 7,— — 8,—
dorsze wędzone 18,— 16,—
piklingi 25,— 20,—
śledzie bałtyckie
wędzone 20,— 15,—

K5862

kio odstąpi pokój dwom 
paniom w śródmieściu — 
na jeden rok — dobrze 
zapłacę — członek spół­
dzielni. Wiadomość: ul. 
Strzelecka 25 m. 2.

27893m

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, 
pilnie poszukuje pokoju 
w śródmieściu na okres 
2 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27702g.

Dwa pokoje z kuchnią i 
balkonem w Stargardzie 
Szcz. zamienię na 2 po­
koje z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27701g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką w Słup­
sku na mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27724g.
Kupię lub wydzierżawę 
dwa pokoje z kuchnią, 
wyłączone, w Poznaniu. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27965g.

Okazja — zamienię mie&z 
kanie w centrum Szcze­
cina, II ptr., 2 pokoje, ku 
chnia, z wygodami, na 
podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, Krańcowa 52 m. 
75. 27738g

Domek z ogródkiem przy 
Poznaniu do 90.000 zł ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
27623g.__________________
Sprzedam działkę 1.200 
m- (Puszczykowo). Cena 
do uzgądnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27647g._______________  
Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny w grani­
cach Poznania. Posiadam 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27732g.
Sprzedam cgród — dział­
ka budowlana, uzbrojona 
(Leszno). Cichońska, Le­
szno, Słowiańska 22.

27752?
Sprzedam gospodarstwo 
9,5 ha z zabudowaniami. 
Wiktoria Grembowska — 
Laskowica, woj. bydgo­
skie, pow. Szubin, p-ta 
Gromadno. 27754g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, Po­
znań. Warunek mieszka­
nie nowe budownictwo, 
Poznań, Toruń. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 27776g.______________ 
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha z masywnymi zabu 
dowaniami w Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa” - - 
Grunwaldzka 19 dla 
27780g.

Potrzebny lokal w sute­
renie. parterze na ciche 
rzemiosło, w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27775g.
Pan pracujący, poszuku­
je pokoju samodzielnego. 
Warunek śródmieście. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 27831g.
Małżeństwo poszukuje nie 
krępującego pokoju, lub 
mieszkania w Poznaniu, 
lub okolicy z dogodnym 
dojazdem, na okres 2—3 
lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27092g
Mieszkanie 1-pokojowe z 
kuchnią — poszukuje mło 
de małżeństwo z dziec­
kiem. Kupię wyłączone 
względnie wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 27141g.
Kołobrzeg — mieszkanie 
willowe, samodzielne, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o. etażowe, tele­
fon — zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27184g.

Sprzedam działkę w Ko­
mornikach k. Poznania, 
1.250 mi, oparkanioną, po 
Zwoleniem i kompletną 
dokumentacją na budo­
wę. Adres: Poznań, uL 
Mińska 10 (Bilecki).

27786g

Sprzedam parcele w Gro 
dzisku przy stadionie. O- 
terty „Piasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27811g.
Sprzedam działki budo­
wlane przy Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27853g.
Sprzedam tanio przy szo 
sie Poznań — Oborniki 7 
ha ziemi nadającej się 
na rolnictwo, ogrodnic­
two, sadownictwo. Jadwl 
ga Włodowczyk, Chludo- 
wo, pow. Poznań. 27809g

Małry moniaku'

NieriichoniosCi

Spiesznie kupię działkę 
ogrodniczą około 1 ha do 
brej ziemi, prawem bu­
dowy Poznań, peryferie, 
okolice. Najchętniej przy 
lesie, wodzie, szosie, z 
dogodną komunikacją. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 28039g.
Sprzedam dom z ogro­
dem w Stęszewie przy 
Rynku. Wiadomość: Po­
znań, ul. Nad Potokiem 
29 m. 3. 27658g
Kupię w Poznaniu dom 
w stanie surowym lub 
rozpoczętą budową. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27652g.
Sprzedam tanio gospo­
darstwo II ha — 4 km od 
Szamotuł. Komunikacie 
w miejscu. Oferty „Pra­
sę”, Grunwaldzka 19 dla 
27667g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus", Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.
___ _________________ K4899
Wdowiec rencista w po­
deszłym wieku posiadar 
jący dom na prowincji, 
poszukuje starszej pani 
jako gospodyni domu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27594g.
Kawaler bez nałogów, 
lat 37, pracujący zawodo 
wo z braku znajomości 
pozna pannę do lat 33. 
Mile widziana z okolic 
Poznania. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27845g.
Panna, 32 lata, dobrego 
charakteru, krawcowa, 
pozna pana uczciwego, 
inteligentnego, przystoj­
nego do lat 40 z miesz­
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27865g.

Parcelę 2.400 m* zadrze­
wioną w Puszczykowie — 
pilnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27602g.

Sprzedam w Rogoźnie 
Wlkp. 1 ha ziemi wraz z 
domem mieszkalnym (3 
pokoje, kuchnia) i zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi. Oferty składać: O- 
strów Wlkp., ul. 1 Maja 
29 — właściciel. 27735" •

SKRADZIONO 
pieczątkę nagłówkową 

o treści:
Techniczna Obsługa Sa 
mochodów Okręgu Po­
znańskiego Okręgowa 
Stacja Obsługi Nr 55 
Poznań, ul. Tatrzań - 
Ska 1/5, tel. 432-77. rrr 
konta NBP II O/M Po 
zttań nr 1219-6-2007 — 
Dział Obsługi Klien­
tów.

Jednocześnie anulu­
jemy skradzioną pie­
czątkę o wyżej poda­
nej treści. K5573

Przetargi
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Pozna­
niu, ul. Starołęcka 18 — ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY — na wykonanie z metalu — 
ZNACZKÓW FIRMOWYCH w ilości 4.000 szt.

Termin wykonania — III kwartał 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne przedsię­
biorstwa koncesjonowane.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopisem 
„Przetarg na wykonanie znaczka firmowego”, na­
leży przesłać pod adresem zakładu do dnia 1. VIII. 
IW,8 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. VIIf. 
1P68 r. o godz. 8 w gmachu biurowca, I piętro, po­
kój 110.

Bliższych informacji udzieli Dział Zbv‘- telefon 
700-21, wewn. 253.

Zastrzega się prawo dowolnego wvboru 
względnie unieważnienie przetargu' bez 
przyczyn.

oferenta, 
podania
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Słońce: 3.56—20.01
___J_________

Z okazji Święta Odrodzenia
akademie * odznaczenia ® nowy obieki

Festyn Prasy, Radia i Telewizji
POLSKI. OPERA 1 OPERETK/ 

— nieczynne: NOWY — g. 19.30 
„Dwaj panowie z Werony”; ma 
CINEK — g. 11 „Teatrzyk Jeana”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15.30. 18, 20.15 „Szatan’' 
(Włos. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30 „Jezioro flamingów” (meks. 
7 1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Księżnicz­
ka” (szwedz. 18 1.); ASTRA (ul. 
Gołębia) — g. 20.30 „Westerplat­
te” (DO1. 14 1.); BAŁTYK — g. 
15.20, 13. 20.15 „Przesuń sie kocha­
nie” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne: GONG — g. io. 12 
„Francja naprzód” (franc. 11 1.). g. 
16. 18, 20 „Sublokator” (poi. 16 l.);
GRUNWALD g. 17. 19.30 „Ma
rysia i Napoleon” (poi. 16 1.). 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Znowu 
Max Linder” (franc. 12 1.). g. 15.30. 
18, 20.15 „Niedziela w Nowym Jor­
ku” (USA 16 1.): HUTNIK — nie­
czynne: KOSMOS — nieczvnne; 
MALTA - g. 16. 18. 20 „Statek z 
dynamitem” (rum. 16 L): MINIA­
TURKA — g. 15 „Eskadra czuwa” 
(radź. 11 1.). g. 17.30 „Zycie mał­
żeńskie” I i II cz. (franc. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 11 „Hatari” (USA 
11 1.). g. 15. 17.30. 20 „Westerplat­
te” (poi. 14 1.); OSIEDLE — g. 16. 
19 „Hatari” (USA 11 1.): PANCER- 
NIAK — nieczynne- PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30. 20 „Herbaciarnia 
pod księżycem” (USA 16 1.): PRZ) 
JaZN — nieczynne: RIALTO — ?• 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Synowie Ka 
tie Elder” (USA 16 1.); RUSAŁKA
(Swarzędz)
— g. 16. 
jeziorze” 
„Gejsza”

) — nieczynnej SCALA 
18 „Skarb w srebrnym
(jugosł. 11 g.

(USA 16 1.): TĘCZA
20

g. 17.30. 19.30 „Arcvlokaj” (franc. 
14 1.); WARTA — g. 15. 17.30. 20 
„Old Surehand” dugosł. 11 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
n'eczvnne: WIT.DA — g. 15. 17.30. 
20 „Major Dandee” (USA 16 ].): 
WRZOS (Luboń) — g. 18.30 „Wi-
kingowie” 
(Mosina) - 
STIKON -

(USA 14 1.) 
nieczynne:
g. 12—21

Kości Słoniowej — Abidżan”,

: WRZOS 
FOTOPT. fi 
„Wybrzeże

CYRK

CYRK WIELKI (nrzy stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Historii m. Poznania — g. 10—15. 
pozostałe muzea nieczynne.

WYSTAWY

BWA <st. Rynek) — Prace M. 
Szczuki (1898—1927) oraz plakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo-
wy) Fotogramy A. Jarosińskie
go ..Wzdłuz brzegów Bałtyku” — 
g. 12—20 <do 25 bm.).

Muzeum Narodowe ,Malar-
stwo M. Bacciarellego” — nieczyn 
na.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — nieczynna.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat
turystyczny” g. 8—20 (do 30
bm.).

Dom Kultury „Stomil” (Starołęc
ka 10) indywidualna wystawa
malarstwa Ryszarda Skupina — g. 
15—20 (do 30. VII.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa amatorskiego malarstwa 
i grafiki NRD — g. 10—20.

DYŻURY
Szpital Miejski 

chirurgia, interna 
cza 2. tel. 472-51).

Szpital Miejski 
chirurgia, interna. 
Walki Młodych 7.

im.
(ul.

im.

Raszei —
Mickiewi-

Strusia
okulistyka (ul. 
tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
Dorady.lekarskie, tel. 637-35: 'pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 1 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im 
Strusia — Izba Przyjęć. ul. Walk
Młodych 7) — 
stomatologiczne

czynne cała dobę.
(Miejska Przy

chodnia Specjalistyczna, ul. Chu 
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — ul 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do 
be; chirurgiczne II. ul. Kasprzakf 
nr 16. tel. 623-55 cała dobę.

„Telefon Zaufania” Nr SSS-S)
czynnv cała dobę <a). Marcinków 
skiego 20) — dyżurujący lekar- 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — 1 
Kościuszki 106) telefon 566-66 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). Główna 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

53

Miejska Lecznica dla Zwierzał 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MII? (do g. 17); 
7.24 Mel. na dzień dobrv: 8.20 Po­
godne rvtmv; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla dzieci: .Zabawy zawody, 
wyprawy, przygody”: 9.20 Z na­
grań Rep. Ork Dętej Pomorskie­
go Okr. Wojsk.: 8.40 Dla przed­
szkoli: „Nie ruszaj zapałek”: 10 
„Przejaśnia sie niebo” — fragm. 
pow. E Paukszty- 10.20 Walce na 
orkiestrę: 10.50 „Kuprum 68" — 
„Podziemna diagnoza’ w opr. H.
Wojtas-Kaletowej:
rozrvwk.: 11.30 Konc.

Wirtuozi
Ork.

muz. 
Roz-

głośni Łódź. PR p/d E. Ciukszy: 
11.49 „Rodzice a dziecko”: 12-10 
Koncert 7 polone?em: 13 Słynne 
chóry operowe: 13.20 Gra Zesp lu 
dowv RO7gł. Białostockiej; 13.40 
„Wiecej lepiej taniej”: 14-„Tro­
pami ludzi ’ nieśni”' 15.05 Muzyka 
polska” 15.30 Dla dzieci: „Kraków 
— moja miłość”: 15.55 .Przezorny 
zawsze ubezpieczony”: 16 „Popo­
łudnie z młodością”' 18 .Na żoł­
nierskiej estradzie mnzvcznei”: 
18.40 Muz i Akf>ialn.t 19.15 .Polic 
na — czar Polek”- I9.2n .Kulturo
we rozmowy’
nowsup 
mis 30 •

.Mitv”
19.35 Karol ®zvma 

— 3 noematy o-
’0.40 .Szósty dzień two-
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Dla uczczenia Święta Lipcowego odbyły się w pięciu 
dzielnicach naszego miasta uroczyste akademie. Podczas czę­
ści oficjalnej m. in. najbardziej zasłużeni robotnicy i pra­
cownicy umysłowi otrzymali odznaczenia państwowe i Ho­
norowe Odznaki Poznania.
NA GRUNWALDZIE otrzy­

mali Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski: Tere­
sa Muzyk i S. Siwiński, Złote 
Krzyże Zasługi: W. Głuchow­
ski, J. Kaczmarek, W. Karpiń­
ski, II. Lisiecki, L. Plieger i Z. 
Popielas, Srebrne Krzyże Za­
sługi; Z. Agacińska, S. Białek, 
H. Dudziński, S. Jóźwiak, Z. 
Jóźwiak, W. Małecki, J. Miel­
carek, T. Radliła, C. Socha i E. 
Stachowski. Brązowe Krzyże

byłski, Złote Krzyże Zasługi: 
J. Kabulak, M. Niegolewski i 
B. Wachowiak, a Srebrne 
Krzyże Zasługi; Z. Dratwa i 
J. Grześkowiak.

Honorową Odznakę Pozna­
nia wręczono na Nowym Mieś 
cie M. Jakubkowi.

NA STARYM MIEŚCIE o- 
trzymali Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: M. 
Ciecholewski, Emilia Mazurek,

Na scenie nowego amfiteatru, który powstał w czynie społecznym 
w Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu 
na Cytadeli występował Zespół Pieśni i Tańca ZMS „Wielkopolska”. 

Jak zwykle zespól ten, zyskał sympatię publiczności.

Zasługi: Aniela Boge, Z. Gałę- 
ska, R. Pawlak, C. Potocki i Z. 
Przybylski.

NA JEŻYCACH otrzymali 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: C. Ciem- 
niejewski, S. Czujewicz, J. 
Grabarczyk, B. Matella i S. 
Zakrzewski. Złote Krzyże Za­
sługi: A. Adamczak. H. Ebig, 
L. Janicka. S. Kuchcińska i 
Katarzyna Pieprzyk, a Srebr­
ne Krzyże Zasługi: A. Kacz­
marek i T. Konic.

Ponadto na Jeżycach wręczo 
no 27 zasłużonym działaczom 
Honorowe Odznaki Poznania.

NA NOWYM MIEŚCIE o- 
trzymali Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: S. 
Berkowska, E. Buczkowski, 
W. Kossowska, F. Maciejew-
ski, C. Malczewski i J. Przy

Nie mniejszym powodzeniem cie­
szył się występujqcy w Teatrze Let 
nim na Cytadeli Dziewczęcy Ze­
spól Orkietry Dętej z Danii. Du­
żymi brawami nagrodzono dziew­
częta za dobre wykonanie kilku 

utworów.

rżenia”
Fel. Red. Spoi,

słuch. S. Stampfa: 22
22.10 Konc. Chóru

Chłop. i Męsk. pod dyr. S. Stuli­
grosza: 22.30 Mel. w barwach no­
cy; 22.40 Kompozytor i jego pio­
senki - J. Kaszycki: 23.15 Młodzi 
kompozytorzy polscy dnia dzisiej 
szego: 9.10 Program nocny z Roz­
głośni PR w Katowicach.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55. .

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioesnress na 
dzień dohrv: 8.05 Po iednei pio­
sence: 8.35 Poranny kalejdoskop 
mel. i rvtmów: 9.35 Z żvcia ZSRR; 
9.55 Antoni Dworzak — Serenada 
F-dur na ork. smvczk.: 10.25 „Par 
nasik”: 10.55 T. Szeligowski.
,Odvs płacz.acv” — oratorium wg 
tekstu R. Brandstaettera: 13 Cz^s 
dobrvch gospodarzy: 13.15 Słucn« 
cze nisza -• mv odpowiadamy. St. 
Kubiak: 13.25 „Grzech” — fragm. 
pow. J. Idri^a: 13.45 Koncert dla 
wczasowiczów: 15 Czvtamv 
Mii*vcznv” — and. w odt. zdz. 
Siemińskiego: 15.30 Arabska muz,. 
Ind.: 15.50 .Laureaci — 1968 r.”: 
17.10 Fel. F Forna1czvka ot: 
.Wczoraj 1 dziś”: 17.»0 Muz. halet.; 

17.50 And. moł. W Goszczyńskie­
go'. 18.10 „Fcho” — słuch we Na-
eibins: 18 W .1 udzie i automaty” 
— „Technologią i kultura” — fH. 

Wł. Turskiego; 18.45 
Tańce wegie^skł**: 19.05

dcc. dr
Rrahms:

19.30

lit.-muz.: 19.07 Alfabet 
> wk — Ork. .1 Doiigla- 

„K1”b reporterów" —
ud. J. Dąbrowskiej; 19.55 Wspom

W. Michalak, Maria Wieloch i 
S. Nurski, Złote Krzyże Zasłu­
gi: J. Barnaś, Z. Czaplicki, S. 
Kubanek. E. Kiziorek, J. Lam- 
bryczak, M. Meller, Necelman. 
P. Pawlak, Z. Przychodzki i E. 
Wagner, a Srebrne Krzyże Za­
sługi- H. Białecki, S. Czaplic­
ka, K. Geisler, B. Nowakow­
ski, W. Trudnowski i W. Wie­
czorek.

Honorowe Odznaki Pozna­
nia wręczono 22 zasłużonym 
działaczom tej dzielnicy.

NA WILDZIE otrzymali 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: C. Bednar 
czyk i F. Wilczyński, Złote 
Krzyże Zasługi: W. Drabina, 
M. Gawrych, Stanisława Hą- 
dzel, R. Lulka. A. Mielcarek. 
F. Mroczkowski i R. Stacho­
wiak.

Młodzi naszego miasta tego­
roczne lipcowe święto uczcili 
najpiękniejszym podarkiem — 
oddaniem do użytku letniego 
amfiteatru w Parku Brater­
stwa Broni i Przyiażni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli.

Przed dwoma laty pod kie­
rownictwem Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej młodzież 
Poznania przystąpiła do pracy. 
Zapał młodvcb bvł wielki. Do­
wodem tego jest fakt, iż w 
ciągu 2 lat przepracowali tu 
140 tys. godzin.

Oddanie obiektu do użytku 
społeczeństwa miało uroczysty 
przebieg. Przybyli nań prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak, kierów 
nik Wydziału Propagandy KW 
PZPR — A. Anholcer. aktyw 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Parku oraz młodzież. Na 
reee J. Kusiaka przedstawiciel
ZMS B. Stahrowski złożył
meldunek o wykonaniu czvnn. 
przedstawiając jednocześnie 
całą historię budowy.

J. Kusiak podziękował mło­
dzieży i w uznaniu za ich wy-

nienia z Opola 68 : 20.10
kapitan” ode. pow.

.Znaczy 

. Bor-
chardta; 20.20 Konc. Ork. Rozgł. 
PR p/d H. Debicha: 21.30 Dwie no­
wele słuch. Cz. Chruszczewskiego 
pt. „Człowiek z wvobraż.nia”: 22.25 
Spotkanie przy półce — Z. Macie 
jewski: 22.40 Cezar Franek — 
Kwintet fortepianowy f-moll: 23.15 
„Przeglądy i poglądy”: 23.25 Jazz 
na dobranoc Ork. Quincy Jo­
nesa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piófen 
Ki: 17.30 „Grek szuka Greczynki” 
1- ode. 1 pow. F. Duerrenmatta; 
17.40 śpiewające .Diamenty”; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Ope­
ra za pięć groszy — „Aida”: 18.25 
Nagraj i zaśpiewaj: 18.40 Spotka­
nia na szczycie — Pee Wee Rus­
sell i Henrv Red Allen; 19 Mała 
encyklopedia wielkiego dramatu 
— Garcia Lorca: 19.30 „Jesteśmy 
na wczasach” i inne piosenki wa 
kącvine: 19.50 Siadami bohaterów 
Trvloeii — mówi dr M. Kosman; 
20 Kieleckie Abecadło Turystycz­
ne: 20.20 Nowe, nowsze, najnow­
sze; 21 Wszystko o pisarzach: 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę: 21.40 

Kuter Dorada” — oow. mary ni 
styczna w drażetce: 21.50 Opera ty 
godnia — K. Szymanowski: „Król 
worer”: 22 Faktv dnia: 22 07 Gwlaz 
da siedmiu wieczorów — A. Ger­
man: 22.15 Co wieczór nowieść - 
5 ode. „Potopu”: 22.45 Symfonia

siłek udekorował sztandar Za­
rządu Dzielnicowego ZMS Sta 
re Miasto Honorową Odznaką 
Poznania. Młodzież tej dziel­
nicy bowiem najwięcej czasu 
przepracowała na Cytadeli. 
Kilkudziesięciu młodych o- 
trzymało odznaki Janka Kra­
sickiego.

Również w minioną sobotę de­
legacje grunwaldzkich zakładów 
pracy i instytucji oraz młodzieży 
złożyły wieńce i kwiaty pod Pom 
nikiem M. Kasprzaka i obeliska­
mi: Zwycięstwa i K. Świerczew­
skiego.

Przed południem, także w sobo­
tę, odbył się w Parku Kasprzaka 
złaz młodzieży z PGR-owskich ko­
lonii i półkolonii zorganizowanych 
na Grunwaldzie. Dzieci, w obec­
ności władz KD PZPR i gospoda­
rzy dzielnicy, wystąpiły z recyta­
cjami i pieśniami nawiązującymi 
do Swicta Odrodzenia.

W miłej atmosferze przebiega­
ły również spotkania kierownic­
twa dzielnicowej organizacji par-

Dokończenie ze str. 1 
busową (10 wozów) 1 wzmocniło 
dodatkowymi niecioma pociągami 
linie tramwajowa nr 9. Wszystko 
było wiec zauiete na przysłowio­
wy „ostatni guzik”.

Jak już wspominaliśmy na wste 
ple, mimo padającego deszczu 
program artystyczny wykonany 
został w całości. Zainaugurowała 
go w sobotę punktualnie o godz. 
17 orkiestra wojskowa, po której 
na estrade wkroczył zespół Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska”. Młodzi 
tancerze i śpiewacy zaprezentowa 
li bardzo bogaty program, zbiera 
Jac rzęsiste oklaski.

Drugi dzień Festynu to przede

Jan Glinka pracujący jako kierów 
ca w Rolniczej Spółdzielni Wojno- 
wice (pow. N. Tomyśl). Z dwóch 
zakupionych przez niego losów. Je 
den okazał sie trafny.

A potem no emocjach losowania 
przez główna estrade przewijał się. 
barwny pochód zespołów i soli­
stów. Oglądaliśmy 60-osobowa or­
kiestrę dziecięca z Danii. Regio­
nalny Zespół z Plowdiw (Bułga­
ria). koncert w wykonaniu estra­
dy Śląskiego Okręgu Wojskowego 
i wiele, wiele innych.

Barwny (co prawda niestety de­
szczowy) Festyn Prasy. Radia 1

tyjnej gospodarzy Grunwaldu
z aktywem społeczno-politycznym 
oraz przodującymi robotnikami. 
Spotkania, podczas których złożo­
no meldunki o wykonaniu przez 
załogi czynów produkcyjnych i 
społecznych, odbyły sie w Wytwór 
ni Wyrobów Tytoniowych. Poznań 
skiej Fabryce Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego oraz MPK. 
Obecny na spotkaniach I sekre-
tirz KD PZPR — M. 
podziękował załogom 
osiągnięcia w pracy 
i społecznej.

W Wielkopolskich

Jakubowicz 
za dobre 

zawodowej

Napraw Samochodowych
Zakładach

An-
toninku. podczas uroczystej aka­
demii z okazji Święta Odrodze­
nia, wielu wyróżniających się 
pracowników otrzymało nagrody. 
Załodze Działu Mechanicznego 
wręczono proporzec przechodni 
za zajęcie I miejsca we współza­
wodnictwie międzyoddzia!owvm.

(a-jk)

Motorowery z PKO
15 bm. odbyło sie w Warszawie 

kolejne. 7 w tym roku losowanie 
książeczek motorowerowych PKO. 
Z 16 wylosowanych premii trzy 
przypadły na Poznań i wojewódz­
two. Otrzymają je właściciele na-
stepujących 
2 014 619 UO.

książeczek nr nr:
2 044 184 UO i 2 126 273uo.

Następne losowanie książeczek 
nreniiowanych motorowerami od­
będzie sie 15 sierpnia br. (na)

IMFORlłUJEMY
Okręgowa 

Emerytów
Sekcja Nauczycieli

ZNP
wyjazd wycieczki

zawiadamia. że 
krajoznawczej

do Środy — Konina nastąpi w pią 
tek. 26 bm. o godz. 7.40 z ul. Swier 
czewskiego 11.

Muzeum Archeologiczne przypo­
mina. że w salach wystaw cza­
sowych czynna jest interesująca 
wystawa sztuki indonezyjskiej. 
Wystawę można zwiedzać we wtór 
ki. czwartki i soboty w godz. od 
9 do 15, a w środy i piątki w 
godz. od 13 do 19. W poniedziałki 
i dni poświąteczne wystawa jest 
zamknięta.

(s)Telewizji został zakończony.

wszystkim deszcz, który padał z 
krótkimi zaledwie przerwami. 
Przez 120 minut mieliśmy okazję 
ogladać najlepsze zespoły Festlwa 
lu Kulturalnego Młodzieży Wiej­
skiej. A wiec zdobywców pierw­
szej nagrody „Zefiry” z Bralina 
(oow. Kępno), których kierowni­
kiem artystycznym jest Jan Szu­
ba. zespoły z Strzałkowa i Rako-

Prawie przez cały czas trwania 
tegorocznego Festynu padał 
deszcz. Nie zraziło to jednak wie 
lu poznaniaków, którzy zaopa­
trzeni w parasole (na zdjęciu) 

przybyli nad Rusałkę.
niewic dwie drugie nagrody i
z Goździerzy Wielkich oraz z 
POM-u Ostrów którym n^ynadly 
w udziale trzecie lokaty. W czasie 
„zgadul zgaduli” na temat poznań 
skiej prasy, radia i telewizji, pro 
wadzonej przez Ryszarda Serafi-
nowicza (zwycięzcy Jerzy Ło-
patka i Wojciech Eder — obaj z 
Poznania). Przygrywał zespół Be­
nona Hardego i wvstenowałv soli 
stki ooznańskiej Estrady: Anna 
Kareńska. Krystyna Dudzińska i 
inne. Drugi dzień Festynu zakoń­
czyły występy amatorskich zespo­
łów artystycznych („Cepelia’’.
.Orkany” z Czarnkowa. „Włóknia 
rze” z Kalisza. zesnołv studenc­
kie) oraz tanecznych („Hamengo” 
i Zygmunta Połczyńskiego).

Kulminacyjnym punktem ostat­
niego dnia Festynu było losowa­
nie głównych nagród loterii Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej. Specjalna 
komisla nod przewodnictwem Jó­
zefa Rozłuskiego — sekretarze Wo 
łewódzkiego Komitetu Budowy 
Szkół i Internatów przv nomocy 
12 osób wvhranvch spośród wi­
dzów. wylosowała szczęśliwe nu­
mery (podajemy je oddzielnie na 
nierwszej skronie). Kiedv ogłoszo­
no numer losu, na który padła 
e)óv/na wygrana w postaci samo­
chodu osobowego „Fiat 12S P”. 
snośród licznie zebranej publiczno 
ści nadł radośnie b-zmiacy okrzyk 
„mam”. Okazało sie. że szczęśli­
wym posiadaczem tego losu był

Wyróżniania dziennikarki

Na wniosek Za'
rzqdu 
ZBoWiD

Okręgu 
Rada

Ochrony Pomni­
ków Walki i Mę 
czeństwa oraz 
Głównej Kwate­
ry ZHP przyzna­
no red. Annie 
Siekierskiej z 
„Głosu Wielko­
polskiego’’ me­
dal Opiekuna 
Miejsc Pamięci
Narodowej, 
zaszczytne 
różnienie

To 
wy- 

wrę-
czyi naszej kole­
żance przedsta 

wiciel ZO 
ZBoWiD Ed­
mund Goćwiński 
(na zdjęciu), (s)

0&U

Jan Glinka z Buku (na zdjęciu) 
wygrał jednq z sześciu nagród - 
samochód osobowy „Fiat 125P* 
- loterii zorganizowanej przei 
Związek Młodzieży Wiejskiej.

czy kasacja: 23 Wiersze St. R. Do 
hrowolskiego; 23.05 „Muzyka no­
cą” — konc- rozrywk.: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Trini Lopez.

TELEWIZJA
Wczoraj na Starym Rynku od-

10030000000
p. S. O. — Bojlerów w kraju nl« 

wytwarza się. „Eldom” często im­
portuje je z Bułgarii. Radzimy 
więc popytać w sklepach „Eldo* 
mu”. (1655)

Dzieci proszą 
o lekarza

WTOREK: 10 — „Towarzysze po­
dróży” — film; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17.05 — Teleferie — „Turniej 
Żółtej Żyrafy”. „Wtorkowe Towa 
rzystwo Nieprzemakalnych”, film 
z serii „Znak Zorro”: 18.20 — Pro 
gram puhlicvst.; 18.35 — „Po szó­
stej” — TV Klub Młodzieżowy: 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
20.35 — „Pokolenie ZMP” — Progr. 
Red. Młodz.: 21.05 — „Towarzysze 
podróży” — fab. film radź... 22.35 
— Dziennik.

ŚRODA: 10—10.55 — „Wielki
miecz” — film z serii „Dr. Fin- 
lev”; 16.55 — Dziennik: 17 — Dla 
dzieci: „Ula 1 świat”: 17.20 — 
PKF; 17.30 — Magazyn „Nie
tylko dla pań”: 17.50 — W pra­
cowniach poznańskich naukow­
ców: 18.05 — „Nad Odra i Bałty­
kiem”: 18.40 — Wszechnica TV — 
„Rozmowy o nauce no’«ki“i” 19.20 
— Dobranoc i dziennik: 20.05 — 
.Wielki miecz” — film z serii 
„Dr. Finlev”' 21 — „Światowid”: 
21.30 — „przegląd mnzvC7nv”: 2? 
— „Pan nnlkownik ma nadzieje” 
— ren. film, z Wietnamu: 22.20 —

Otrzymaliśmy ostatnio kilką 
listów od najmłodszych czytel 
ników z Żabikowa. Dzieci pro 
,szą Wydział Zdrowia Prezy­
dium PRN w Poznaniu o zaan 
gażowanie do miejscowego 
Ośrodka Zdrowia lekarza-pe- 
diatry. Brak jego odczuwają 
dzieci szczególnie w miesią­
cach letnich, w których to na­
silają się choroby ich wieku.

Mali mieszkańcy Żabikowa 
dziwią się, że od stycznia br. 
nie można znaleźć w Pozna­
niu lekarza tej specjalności.

(jk)

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

byl się przeglqd oddziałów war­
towniczych.

Fot. (6) — K.


